
Witamy przedzjazdowa konferencje fabryczna pzpr
Przed Konferencją Fabryczną 

PZPR, IV Zjazdem Partii i XX-le- 
ciem PRL — ambitne zobowiązania 
podjęła załoga P-Gl. Zobowiązania 
te zostały już zrealizowane, a mia­
nowicie: rozwinięto i pocięto 603 to­
ny wybrakowanych kręgów, otrzy­
mując 573 ton blachy arkuszowej 
I gatunku, wycięto z odpadów 486 
ton blachy I gat., zmniejszono ilość 
niedowalcowań z 1 proc, do 0,37 
proc., zaoszczędzając tym samym 
712,3 tony metalu, wykonano 619,7 
ton blach ponad plan kwietnia. 
Łączna wartość tych zobowiązań

wynosi ok. 30 min zł. Warto do­
dać, że na czyny społeczne załoga 
przeznaczyła 800 roboczogodzin.

W realizacji zobowiązań nie mały 
udział mają pracownicy, których 
przedstawiamy na zdjęciu. Stoją od 
lewej: E. Spond — suwnicowy, B. 
Juszczyk — st. walcownik, E. Myr- 
dek — ładowacz, T. Misina — roz­
dzielczy, M. Białaś — hakowy; sie­
dzą od lewej: Wł. Derejski, J. Prze- 
szłowski, M. Grzyb, T. Litowka i 
E. Bogacki — wszyscy rozdzielczy 
produkcji.

Fote: ST. GAWLIŃSKI
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19 bm. fabryczna konferencja

Organizacja partyjna taty 
wybierze czterech delegatów na IV Zjazd

19 maja o godz. 9.00, w sali 157 bud. Z rozpoczyna obrady przedzjazdowa fconierencja fabrycz­
na organizacji partyjnej Huty im. Lenina. Konferencja omówi przebieg kampanii przedzjazdowej w 
naszej hucie oraz zadania hutniczej organizacji partyjnej na tle tez KC Partii na IV Zjazd. Wy- 
bierze ona również 4 d elegatów na Zjazd oraz delegatów na konferencję wojewódzką PZPR. W to­
ku obrad przedyskutow ano zostaną także wnioski i propozycje, ’głoszone w organizacjach kombina­

tu w czasie omawiania tez Komitetu Centralnego partii.
na Zjazd bezpośrednio w zakładzie pracy, to m. in. po­
twierdzenie rangi i znaczenia, jaką ma nasz zakład i jego 
organizacja. Wyniki, uzyskane przez nas w zakresie pro­
dukcji stali i w ogóle działalności gospodarczej w br. sta­
wiają nasz zakład w rzędzie przodującego w krajowym 
hutnictwie. Załoga nasza, jej organizacja partyjna mają 
w dorobku znane na całą Polskę zobowiązania w czynie 
zjazdowym, które są pomyślnie wykonywane (wystarczy 
zresztą przytoczyć zobowiązanie nowohuckich stalowników).

KONFERENCJI FABRYCZNEJ HUTY IM. LENINA, 
UCZESTNICZĄCYM W NIEJ DELEGATOM. REPREZEN­
TUJĄCYM WSZYSTKIE WYDZIAŁY NASZEGO KOMBI­
NATU ŻYCZYMY: OWOCNYCH OBRAD!

340 min zł dzięki zobowiązaniom

Konferencja fabryczna organizacji partyjnej huty sta­
nowić będzie wielkie wydarzenie w jej życiu, jak również 
dla całej naszej załogi. Za miesiąc odbędzie się IV Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, który nakreśli 
drogi rozwoju kraju na najbliższe 5-lecie. Wiemy już z ma­
teriałów opublikowanych przed Zjazdem — zresztą dysku­
towaliśmy nad nimi w okresie poprzedzającym konferen­
cję jabryczną — że w nowej 5-latce ogromne zadania stoją 
przed polskim hutnictwem, a zwłaszcza naszą hutą, która 
nada’, się będzie poważnie rozbudowywać.

Dyskutując nad tezami zjazdowymi członkowie partii 
w kombinacie wnieśli cały szereg uwag i propozycji, ma­
jących na celu usprawnienie naszej codziennej działalności 
na różnych odcinkach. Wiele z tych propozycji ' dotyczy 
spraw gospodarczych, inne natomiast działclności partyj­
nej i społecznej oraz ideowc-wychowawczej. Konferencja 
uogólni dotychczasowy dorobek dyskusji nad tezami zja­
zdowymi. Wytyczy też nowy program działania do Zjazdu 
Partii dla całej fabrycznej organizacji.

Fakt, że naszą największą zakładową organizację partyj­
ną w kraju będzie reprezentować 4 delegatów wybranych

Spotkania z delegatami
W minionym tygodniu w Hucie im. Lenina odbywały 

się. spotkanią kierownictwa KF PZFR z delegatami na 
konferencję fabryczną. Spotkania takie odbyły się już 
z delegatami p wydziałów surowcowych, rejonu walcow­
ni oraz dyr racji i administracji HiL.

Jedno ze spotkań z delega­
tami na Konferencję KF od­
było się w ub. poniedziałek 
z udziałem I sekretarza KF 
PZPR tow. ZBIGNIEWA JA­
KUBA oraz sekretarza eko­
nomicznego KF tow. WŁA­
DYSŁAWA ZOŁNIERKIE- 

WICZA.
Obszerną informację na te­

mat zbliżającej się konferen­
cji przedstawił tow. Jakus, 
zwracając uwagę na główne 
punkty problematyki, którą 
zajmie się konferencja. 
-Stwierdził on. że zagadnie­

nia tez nrzedzjazdowych po­
winny być wyraźnie wiąza­
ne z problemami huty, in­
nymi słowy — nasze sprawy 
przedstavziać będziemy w as­
pekcie tez, szeroko dyskuto­
wanych we wszystkich wy­
działach HiL.

Jakie zagadnienia wymaga-- 
ją szczególnego omówienia, 
czym głównie zajmie się 
konferencja fabryczna? Za­
gadnienie pierwsze, to spra­

wy inwestycji, dotychczas 
nie rozwiązane u nas w spo­
sób właściwy. Konferencja 
zajmie się również problema­
tyką gospodarczą huty, kon­
centrując uwagę na węzło­
wych problemach, t.i. wyszu­
kiwaniu rezerw. Konferencja z 
pewnością da głęboką ocenę 
sposobów wykorzystania środ­
ków technicznych w kombi­
nacie, poświęci uwagę gos­
podarce materiałowej i gos­
podarności w ogóle. Następ­
ne zagadnienie, bardzo waż­
ne dla HiL — to gospodarka 
remontowa, poza którą kryje 
sie moc rezerw wydajności 
pracy.

Obok tych spraw, konfe­
rencja szeroko potraktuje 
problemy organizacyjne, np. 
kierowanie i zarządzanie za­
kładem, stosunek do poleceń 
i zarządzeń. Obok tvch za­
gadnień trzeba na konferen­
cji szerzej potraktować spra­
wy socjalno-bytowe. Nie

(Dalszy ciąg na sir. 2)

PIĘKNYMI wynikami pra­
cy powitała załoga Huty 
im. Lenina tegoroczne 

święto hutniczej braci — tra­
dycyjny Dzień Hutnika. Pla­
ny produkcyjne wykonane zo- 
stały z nadwyżką, a i zobo­
wiązania realizowane w na­
szej hucie na cześć 1 Maja. IV 
Zjazdu partii i 20-lecia Pol­
ski Ludowej są już bardzo 
poważnie zaawansowane. Do­
konajmy małego bilansu: ile 
i jakich zobowiązań podjęła 
załoga HiL oraz — co naj­
ważniejsze — jaki jest kon­
kretnie przebieg ich realiza­
cji.

Najliczniejszą i najcenniej­
szą zarazem grupę zobowiązań 
stanowią postanowienia o 
charakterze produkcyjnym, 
długofalowym. Obejmują one 
czyn produkcyjny, którego 
wartość wynosi 645 min zło­
tych. Oprócz tej kwoty uzy­
skiwanej z dodatkowej pro­
dukcji hutniczej, dużą wagę 
posiadają zobowiązania osz­
czędnościowe. Przyniosą one 
hucie ok. 87 min złotych. Ale 
na tym nie koniec, na podkre­
ślenie zasługuje następnie fa­
la czynów społecznych. Nasi 
hutnicy zobowiązali się do tej 
pory poświęcić 130 tys. ro- 
boczogodzin na porządkowa­
nie otoczsn‘a swych wydzia­
łów, na upięks’anie terenu 
huty, a także dzielnicy. War- 
teść tych czynów społecznych 
wynesi ok. 1 min złotych. W 
sumie realizowane obecnie w 

HIL zobowiązania przedsta­
wiają wartość 733 min zło­
tych.

Znaczna część zobowiązań 
została już przed Dniem Hut­
nika całkowicie wykonana, 
wiele zobowiązań jest w trak­
cie realizacji. I tak np. aglo- 
merownicy postanowili wy­
produkować dodatkowo 50 tys. 
ton spieku, wielkopiecow- 
nicy — 18 tysięcy ton su­
rówki, stalownicy — 100
tysięcy ton stali, pracownicy 
Wydz. Walcownie Wstępne — 
29 tys. ten kęsisk i 28 tys. 
ton kęsów, walcownicy z Wal­
cowni Gorącej — 8 tys. ton 
blachy, walcownicy z Walco­
wni Zimne; — 1 tys. ton bla­
chy czarnej, walcownicy z 
Walcowni Drobnych Profili — 
5 tys. ton profili i 1 tys. ton 
drutu, koksownicy — 35 tys. 
ton koksu, walcownicy z Wy­
działu Rur Zgrzewanych — 
540 km rur stalowych. Do tej 
pory wykonano już całkowi­
cie w ramach zobowiązań:
38,4 tys. ton aglomeratu. 7,4 
tys. ten surówki, 54 tys. ton 
6tali, 22,4 tys. ton kęsisk i 3 
tys. ton kęsów, 16 tys. ton 
koksu. Łączna wartość wyko­
nanych już zobowiązań o cha­
rakterze produkcyjnym wyno­
si 308 min złotych, o charak­
terze oszczędnościowym — 32 
min złotych i o charakterze 
czynów społecznych — 0,5
ni!n złotych. Razem: 340,5 min 
złotych, a więc osiągnięty zo­
stał niemal że półmetek.

Na balu hutniczym tańczono dużo I z werwą. Udała się ta zabaw* 
w całej pełni.

^Wprawdzie pogoda nie za 
bardzo dopisała, niemniej 
Dzień Hutnika upłynął tego 
roku pod znakiem bardzo 
przyjemnego, wiosennego na­
stroju. Liczne imprezy, zapo­
czątkowane częścią artystycz­
ną na akademii 8 bm. dały 
naszym hutnik&m i ich rodzi­
nom szeroki wachlarz rozry­
wek. Udało się więc bardzo 
spotkanie jubilatów, odzna­
czonych hutników i zaproszo­
nych gości, udał się tradycyj­
ny bal hutników, na którym

Zielony Karnawał nad Zalewem. Na estradzie zespól ZDK HIL

Sport I młodość zaprezentowały dzieci re szkoły nr 81. Grupę 
prowadziła nauczycielka p. Dudzikowa. Zdjęcie z barwnego pochodu 

dzieci 1 młodzieży z okazji „Dni Młodości”.

XI Igrzyska Sportowe HiL
PH.KARZE 

WYSTARTOWALI
W tym tygodniu rozpoczęły się 

rozgrywki zakładowej ligi piłki 
notr.ej. Bierze w nich udział 
U zespołów podzielonych na 

DZIŚ W NUMERZE NA 
STR. 3 ZAMIESZCZA­
MY TRYBUNĘ PRZED­
ZJAZDOWA.

II Olimpiada Kulturalna 
HIL

Jeden z konkursów Indywidual­
nych pn. „Szukamy nowych, ta­
lentów” II Olimpiady kultural­
nej HiL, konkurs plastyczny, 
cieszył się dużym zainteresowa­
niem. Złożono ponad W proc, 
tobrazy, rzeźba i metaloplasty­
ka), z najlepszych zorganizowano 
w hallu ZDK HiL, ciekawą wy­
stawą pn. „Hutnicy rzeźbią i ma­
lują”. Komisja, na czele z prof. 
w. Hodysem, oceniła poziom 
prac za zupełnie dobry. Wysta­
wa czynna jest codziennie w 
ZDK HiL, zachęcamy oo jej 
obejrzenia. (bs)

Dzień Hutnika 
i Dni Młodości

bawiono się z werwą, beztros­
ko, po... hutniczemu. Dwie do­
skonałe orkiestry przygrywa­
ły do tańca, a przerwy między 
ognistymi twistami, foxtrota- 
mi i walczykami umilały wy­
stępy solistów z ZDK HiL o- 
raz piosenkarzy: Moniki Sa- 
nojcy i Aleksandra Saniew- 
skiego. Konferansjerkę prowa­
dził Z. Zazula.

Imprezy z okazji Dnia Hut­
nika wiązały się ściśle z ob­
chodami Dni Młodości, prze-

(dokończenie na str. 3) 

dwie grupy. Spotkania odbywa­
ją się dwa razy w tygodniu, w 
poniedziałki i środy, na bocz­
nym boisku Hutnika.

W pierwszych meczach padły 
następujące rozstrzygnięcia:
Wydz. Rur Zgrz. — Wydz. 
Mech.-Konstr. 2:1 (duża niespo­
dzianka, jeśli będziemy pamię-

‘Dalszy ciąg na str. 2)
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CfznECzenia z okazji Dnia Hutnika
Jak już informowaliśmy, 

podczas tegorocznych uro­
czystości Dnia Hutnika licz­
ne grono pracowników naszej 
huty udekorowane zostało 
odznaczeniami państwowy­
mi.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski od­
znaczeni zostali: Piotr Cieślik
— suwnicowy w Walcowni 
Zimnej Blach, Józef Dudek — 
I ślusarz z Walcowni Go­
rącej Blach, inż. Henryk Ge- 
diga — kierownik Oddziału 
Przygotowania Zestawów 
Stalowni, Władysław Sro­
ka — mistrz Wielkich. Pie­
ców.

Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczeni zostali: Wacław 
Adamczyk — mistrz Wiel­
kich Pieców, Roman Barański
— I ślusarz Walcowni Gorą­
cej Blach, Henryk Drużkowski
— mistrz Wielkich Pieców. 
Jan Jakubczak — I taśmowy 
Aglomerowni, Aleksander Ja- 
snoś — I ślusarz utrzymania 
ruchu Aglomerowni, Jan 
Kącki — suwnicowy w Sta­
lowni, inż. Zdzisław Kotarba
— kierownik Ocynkowni E- 
lektrolitycznej Blach.

Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi odznaczeni zostali: Kazi­
mierz Banaś — mistrz obrób­

Depesze gratulacyjne 
i życzenia dla załogi HiL
PODCZAS UROCZYSTEJ AKA­

DEMII^ NA KTÓREJ ZAŁOGA 
HUTY IM. LENINA ŚWIĘCIŁA 
DZIEŃ HUTNIKA — TRADY­
CYJNE DOROCZNE ŚWIĘTO 
CAŁEJ HUTNICZEJ BRACI - 
ODCZYTANE ZOSTAŁY LICZNE 
DEPESZE GRATULACYJNE. NA­
DESZŁY ONE DO HUTY Z CA­
ŁEGO NIEMAL KRAJU, A TAK­
ŻE Z ZAGRANICY. CHCIELIBY- 
SMY PRZYTOCZYĆ TERAZ 
NIEKTÓRE FRAGMENTY LI­
STÓW I DEPESZ GRATULACYJ­
NYCH SKIEROWANYCH DO 
ZAŁOGI KOMBINATU

„Sęrdec:nie pozdrawiamy Was 
I całą załogę huty z okazji Dnia 
Hutnika. 2ye ymy dalszych o- 
siągnięć w rozwoju i udoskona­
laniu postępu technicznego w 
hutnictwie Polski Ludowej". De- 
perzę podpisał przewodniczący 
Państwowego Komitetu do spraw 
Hutnictwa ZSRR BOJKO.

„Najserdeczniejsze życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawo­
dowej Wam i zespołowi robotni­
czemu was-ych zakładów skła­
dam w imieniu własnym oraz 
pracowników naszej placówki. Z 
całego serca życzymy dalszego 
zacieśniani współpracy między

XI Igrzyska HiL
(dokończenie ze str. I) 

tali. te piłkarze W-s wygrali 
zeszłoroczny turniej piłkarski 
bez większego wysiłku), ZMO — 
Wydz. Przer. 2użln 3:0, Walc. 
Zimna — W. Flcce 3:0 (walkower), 
Walc. Wstęp. — Dyr. Tech. 1:1.

W-3 NA CZELE TABELI
Komitet Organizacyjny Sparta­

kiady podsumował wyniki trzech 
pierwszych ukończonych kon­
kurencji: narciarstwa, brydża
sportowego 1 tenisa stołowego, w 
tych konkurencjach najlepsze 
rezultaty uzyskała ekipa Wy­
działu W-3. Małą sensację sta­
nowi stosunkowo niska lokata 
ZK, który do niedawna ucho­

dził za niepokonanego potentata 
sportowego. A oto aktualna ta­
bela ogólnej punktacji Sparta­
kiady, po trzech konkurencjach:
1. Wydz. Mech.-Konstr. 55 pkt.
2 HPR 51 pkt.
X Zakł. Mat. Ogn. 48 pkt.
X Zakład Koks. »5 pkt.
1. Wale. Zitttna 4 Pkt.
«. Gl. Ererg. W pkt.
ł. Odlewnie ’8 pkt.
a. Dyr. Inw 23 pkt.

ki cieplnej z Wydz. W-3, 
Stanisław Biliński — I ślu­
sarz Wielkich Pieców, Ma­
rian Bylica — mistrz elek­
tryk Wielkich Pieców, Ta­
deusz Chalaburda — I ślu­
sarz Wielkich Pieców, Jerzy 
Chećko — I nagrzewnicowy 
Wielkich Pieców, Stanisław 
Franaś — I operator Aglome­
rowni, Wacław Guziak — 
mistrz utrzymania ruchu 
Wielkich Pieców, Tadeusz 
Halama — mistrz elektryk 
Wydz. Walcownie Wstępne. 
Kazimierz Kaleta — suwnico­
wy mos*u przeładunkowego 
Wielkich Pieców, Józef Ko­
siński — operator Wydziału 
Rur Zgrzewanych, Jan Krzyk
— I elektryk Wielkich Pie­
ców, Franciszek Kunipicki — 
I rozlewacz Wielkich Pieców. 
Julian Liszka — st. operator 
Walcowni Drobnych Profili i 
Drutu, Zbigniew Łuczyszyn
— I elektryk Wielkich Pie­
ców, Jan Michoński — I elek­
tryk Walcowni Drobnych 
Profili i Drutu, Stanisław 
Mucha — kierownik zmiany 
Wielkich Pieców, Mieczysław 
Najduchowski — I kowal 
Wydz. Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnego, inż. Janusz Ra- 
zowski — • zast. kierownika 

narodami 1 spełniania wspólnych 
zadań budowy socjalizmu w na- 
s ych krajach, dla umocnienia so­
lidarności klasy robotniczej i u- 
trwalenia pokoju na caiynt świę­
cie.” Depeszę podpisał radca 
handlowy Amhasady Bułgarskiej 
w Polsce P. IWANOW.

„Przesyłamy Wam i Kolekty­
wowi lluty im. Lenina serdeczne 
pozdrowienia i życzymy wielu 
dalszych sukcesów w pracy za­
wodowej oraz pomyślności i do­
brego zdrowia". Depeszę podpisał 
radca d.s. ekonomicznych Amha­
sady ZSRR W Polsce W. MAKA­
RÓW.

Poza tym nadeszło i\-lele listów 
z gratulacjami 1 pozdrowieniami 
od hutników zaprzyjaźnionych z 
nami zakładów w Dunajyaroś 
(Węgry), El«enhiittenstadt (NRD), 
im. K. GotwaIda i Huty w Ko­
szycach (CSRS), od Biura Pro­
jektów ..Giprokoks" w Charkowie, 
zakładów „Elektrosiła" w Lenin­
gradzie.

Bardzo serdeczny list nade­
słał do Huty im. Lenina mi­
nister przemysłu ciężkiego 
tow. inż. Ostrowski. Pisze on 
m. In.: ,.z dużym zadowole­
niem możemy stwierdzić, że 
hutnicy witają swoje święto 
poważnymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi uzyskując za 
pierwsze I miesiące br. prze­
kroczenie planu w podstawo­
wych asortymentach, popra­
wiając jednocześnie założone 
wskaźniki techniczno-ekona- 
mte-ne. rragnę Wam gorąco 
podziękować za Wasz dotych­
czasowy trud i owocną pra­
cę, poniesione dla dobra i roz­
woju naszej narodowej gospo­
darki. W dniu hutniczego 
święta życzę Wam. Drodzy 
Towarzysze Hutnicy osiaęania 
Jak najlepszych wyników w 
pracy zarodowej oraz szczęś­
cia 1 pomyślności w życiu o- 
sobistym. Na WaJze ręce skła­
dam również najserdeczniej­
sze tuczenia dla Waszych Ro­
dzin."

Depesze I listy z gratulacjami 
nadesłali ponadto do HiL: dyrek­
tor DOKP w Krakowie, Politech­
nika w Częstochowie, Biuro Pro­
jektów Riorohut. „Polcargo", In­
stytut Meta’urgii żelaza w Gli­
wicach. Instytut Materiałów O- 
gniotrwałych. Akademia Górni- 
czo-Hutnicza. Instytut Ob-óbk! 
Skrawaniem oraz liczne zakłady 
hutnicze w k>-a’u. (Jdl 

W Klubie TPPR od­
było się spotkanie 
z prof. Uniwersyte­
tu Lenincra'zkiego 
W. M. Zyrmuńskim 
— doktorem hono­
ris carsa UJ. Na 
zd'gelt': znakomity 
goić wygłasza od­
czyt na lemat Ute- 
raturv rnsv-skiej i 

radzieckie«.
Foto: J. BROŻEK

ds. produkcji Stalowni, Ma­
rian Reguła — elektryk Wal­
cowni Gorącej Blach, Jan 
Sędzlk — mistrz urządzeń 
spiekalniczych Aglomerowni, 
Eugeniusz Siwiec — mistrz 
Wielkich Pieców, Tadeusz 
Szot — operator wagon-wagi 
Wielkich Pieców, Wojolech 
Trebuś, — suwnicowy mostu 
przeładunkowego Wielkich 

Pieców, Tadeusz Tota — I 
kowal Wydziału Mech. 
Konstr., Józef Włodarczyk — 
mistrz remontowy Stalowni, 
Jan Zapała — murarz kadzi 
Wielkich Pieców, Józef Zie­
liński — I ślusarz Wielkich 
Pieców.

Spotkania z
Cdaiszy ciąg ze str. 1) 

chodzi tu jednak o stwier­
dzenie ogólnie znanego sta­
nu, ale o próbą dociekania, 
jakimi środkami możemy 
dysponować — z funduszu 
zakładowego i czynów spo­
łecznych — by rozszerzyć ba­
zę socjalno-bytową załogi.

Na szczególną uwagę za­
sługiwać będzie wypoczynek 
dla pracowników HiL — 
sprawy skierowań na wczasy, 
do sanatoriów, rozbudowy 
ośrodków wypoczynkowych, 
wyszukiwania nowych miejsc 
na wycieczki niedzielne, sło­
wem — tego wszystkiego, co 
służy lepszej rekreacji.

Istotnymi zagadnieniami, ja­
kie również znajdą miejsce na 
konferencji, są sprawy dotyczące 
naszej dzielnicy. Chodzi tu o 
stworzenie zaplecza miejskiego 
dla załogi HiL, w sensie rozbu­
dowy różnego rodzaju zakładów 
usługowych i drobnej wytwór­

czości, poprawy komunikacji, zao­
patrzenia i usług.

Dalsza część konferencji — 
jak poinformował tow. Ja- 
kus — poświęcona będzie ak­
tualnemu stanowi życia par­
tyjnego i społeczno-politycz­
nego w hucie. Będziemy mu- 
sicli dać sobie odpowiedź na 
pytanie, co zrobić, aby naszą 
pracę podnieść na wyższy po­
ziom i szerzej ją rozwinąć. 
Musimy dokonać wnikliwej 
oceny pracy ogniw partyj­

nych — grup i oddziałowych 
organizacji oraz komitetów i 
komisji partyjnych

Delegaci ustosunkują się 
też z pewnością do działal­
ności organizacji związko­
wej, samorządu robotniczego 
i ZMS. Będzie można omó­
wić także stosunek towarzyszy 
do pracy zawodowej i spo­
łecznej, ich zaangażowanie,

Wyrazy szczerego współ­
czucia kol. Mieczysławowi 
Frogni, z powodu śmierci 
Jego Matki 

składają 
Kierownictwo 
i Pracownicy 

Zakładowego Domu 
Kultury HiL

Wyrazy szczerego współ­
czucia kol. Stanisławowi 
Danilosiowi, z powodu 
śmierci Jego Matki 

składają 
Kierownictwo 
i Pracownicy 

Zakładowego Domu 
Kultury HiL

Dyskusja przedzjazdowa 
wyzwala dużą aktywność

Dopisała frekwencja na 
zebraniu przedzjazdo- 
wym Komitetu Żak a- 

dowego FZPR Dyrekcji 
Naczeinej. Obecność była bar­
dzo dobra; niemal w całko­
witym komplecie zjawili się 
członkowie wszystkich OOP 
wchodzących w skład Komi­
tetu. Samo zebranie podzielać 
można na dwie części. W 
pierwszej — wysłuchali ze­
brani prelekcji, którą wygło­
sił tow. Kejzik. Trzeba pod­
kreślić ogromny trud prele­
genta: przedstawił on bardzo 
wszechstronnie i dokładnie 
problematykę planowa­
nia i zarządzania 
przedsiębiorstwem. Taki do­
bór tematu należy uznać za 
trafny, szczególnie dlatego, 
gdyż właśnie praca towarzy­
szy z komórek dyrekcyjnych 
huty, to w przeważającej 
mierze przecież planowanie i 
zarządzanie przedsiębior­
stwem.

W drugiej części zebrania 
tow. Bogatyński przedstawił 
wnioski zgłoszone do tej po­
ry podczas dyskusji przedzja- 
zdowej w oddziałowych orga­
nizacjach partyjnych KZ 
PZPR przy Dyrekcji Naczel­
nej. Warto — wydaje 6ię —

delegatami
ideowość, atmosferę między 
pracownikami w produkcji- 
Na konferencji powinniśmy 
jak najszerzej omówić kwes­
tię twórczej postawy 
towarzyszy.

W dyskusji delegaci na 
konferencję fabryczną po­
ruszali wiele istotnych pro­
blemów, które zamierzają 
przekazać konferencji, (dr)

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 13 BM. WŁ.

proc, 
planu

ZMO — wyroby szamotowe !03
ZMO — wyroby zasadowe 102 
ZMO — dolomit prażony 102
ZMO — wapno palone 103
Zakład Koksochemiczny

koks ogółem 102
koks wp. 103
smoła 9«
benzol 93
siarczan amonu 99

Aglomerownia 99
Wielkie Piece — surówka 98 
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 123
żużel pumeksowy 108

Stalownia 105
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 103
prod. gotowa 101
kęsy prod. sur. 100
prod. gotowa 98

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 103
prod. gotowa 104

Walcownia zimna Blach

Na półmetku kadencji Rad: Zakładowej i Robotniczej

Trzeba zwiększyć efektywność pracy
Połączone Plenum Rady Zakładowej i Rady Robotni­

czej HiL, zwołane po roku kadencji, a więc na jej 
półmetku — było doskona łą okazją do wnikliwego 

przedyskutowania wielu problemów związanych z pracą 
obydwu rad. Poza przewód niczącym Rady Zakładowej 
tow. JANEM STEFANIKIEM i przewodniczącym Rady 
Robotniczej tow. ANTONIM KOMÓRKĄ, udział w Ple­
num wzięli m. in.: I sekre»arz KF PZPR tow. ZBIG­
NIEW JAKUS, sekretarz propagandy KF mgr LEOPOLD 
KOWAR, dyrektor pracy in i- mgr STANISŁAW SI - 
CIIONSKI i dyrektor ekonomiczny huty mgr inż. WI­
TOLD KUNSTLER.

Na wstępie obrad zebrani wy- 
«luchali sprawozdań z rocznej 
pracy obydwu rad, wygłoszonych 
przez tow. Stefanika i tow. Ko­
mórkę. Stwierdzili oni. że rady 
mają do zanotowani wiele osiąg­
nięć w pracy, która w cjresie 
ostatniego roku niewątpliwie- u- 
legła poprawie. Jednakże jest je­
szcze dużo do zrobienia we wszy­
stkich dziedzinach, zarówno w 
produkcyjnej, jak i ekonomicz­
nej. w zakresie spraw socjalno- 

przytoczyć kilka z tych wnio­
sków. które z kolei przedsta­
wione zostaną na konferencji 
fabrycznej przez delegatów. Z 
wniosków natury gospodar­
czej na czoło wybija się po­
stulat wyposażenia huty w 
wagi automatyczne (dzięki 
czemu dużej poprawie powin­
na ulec nasza gospodarka ma­
teriałowa), delej — zwiększe­
nia produkcji poprzez przej­
ście z jednozmianowej pracy 
<tam gdzie jej jeszcze nie ma) 
na dwie lub nawet trzy zmia­
ny.

lane ważne wnioski postu­
lują skrócenie okresu pracy 
uprawniającego do otrzyma­
nia uposażenia rentalnego 
(przynajmniej w niektórych 
najcięższych zawodach hutni­
czych i dla kobiet), skrócenie 
przedłużonego obecnie wymia­
ru godzin pracy Straży Prze­
ciwpożarowej i Straży Prze­
mysłowej, likwidację godzin 
nadliczbowych poprzez lepszą 
organizację pracy i jej dalsze 
mechanizowanie, wprowadze­
nie specjalnych dodatków do 
płac za długoletni staż pracy.

Wymieniliśmy tylko nie­
które wniąski. Bardzo waż­
ne jest to, że dyskusja 
przedzjazdowa tocząca się 
w oddziałowych organiza­
cjach partyjnych KZ przy 
DN, była bardzo ożywiona, 
ciekawa, obfitująca w kon­
struktywne i rzeczowe ar­
gumenty. Wprowadziła o- 
na znaczne ożywienie do 
pracy partyjnej, zaktywi­
zowała wielu towarzyszy, 
no i w rezultacie tego po­
wstały liczne postulaty o- 
raz wnioski.

W dyskusji na zebraniu za­
brali m. in. głos towarzysze: 
Zawistowski, Ziemski, Su-

blacha czarna sur. 89
prod. gotowa 98
blacha ocynkowana 112
prod, gotovja S7
blacha ocyn. og. 97
prod. gotowa 97
blacha ocyn. elektr. »0
prod. gotowa 188
blacha trafo —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. sur. 98
prod. gotowa 111
profile gięte * 89

Walcownia Drobnych Prof.
profile prod. sur. 84
prod. gotowa 72
drut prod. sur. 104
prod. gotowa 107

Wydz. W-l prod. og. 90/12
Wydz. W-l stal elektr. 87
Kuźnia 100
Wydz. W-J prod. og. 88
WKS 101
Siłownia 108
Odlewnia Staliwa 88/S1

Po 13 dniach maja ukształto­
wała się już wyraźnie czołówka 
najlepiej pracujących wydziałów 
huty. Na pierwszym miejscu 
znajduje się w niej załoga Sta­
lowni, której nadwyżka wynosi 
ok. 4 tys. ton stall. Obecnie je­
dnak coraz poważniejszą rolę 
zaczyna odgrywać jakość stali 

bytowych, wypoczynku po pracy, 
podnoszenia kwalifikacji pracow­
ników.

Kampania sprawozdawcza, 
jaka w ostatnim Czasie prze­
biegała w organizacjach i 
grupach związkowych oraz w 
samorządzie robotniczym — 
zbiegła się z ebehedami 1 
maja, Dnia Hutnika. toczyła 
się też w aspekcie zbliżającej 
«ię konferencji fabrycznej 

choński, Olszowski, i I sekre­
tarz KZ tow. Szpejda. Inte­
resujące było zwłaszcza wy­
stąpienie dyr. pracy tow. Su- 
chońskiego. Omówił on wy­
niki pracy naszej huty oraz 
najbliższe, a także perspekty­
wiczne zadania produkcyjne.

Wiele uwagi poświęcił 
problematyce wydajności pra­
cy, szkolenia i podncszer.ia 
kwalifikacji, spraw socjalno- 
bytowych załogi HiL. Tow. 
Olszowski natomiast mówił o 
niedostatecznym, przestarza­
łym wyposażeniu pracowni­
ków biurowych w podstawo­
we urządzenia mechaniczne 
(np. maszyny do liczenia itp.) 
Z tego powodu wydajność 
pracy jest niższa i niepo­
trzebnie zwiększa się wysi­
łek ludzi.

Końcowe wnioski z zebra­
nia? Na podkreślenie zasłu­
guje bardzo dobra frekwencja 
na zebraniach, które odbyły 
się w OOP — wynosząca 76 
do 92 proc. Udział w dyskusji 
też był świetny, wystarczy 
powiedzieć, że co szósty crło- 
nek organizacji partyjnej za­
bierał głos (ogółem było po­
nad 50 dyskutantów) wysu­
wając różne wnioski Rzecz 
jasna, że może nie wszystkie 
postulaty wysunięte przez to­
warzyszy są — przynajmniej 
już teraz — do zrealizowania, 
że z niektóryrili trzeba będzie 
poczekać (np. ze sprawą rent) 
aż do powstania warunków 
dla wprowadzenia ich w ży­
cie. '

Najważniejsze jest jednak 
to, że wnioski i postulaty 
znajdują solidne poparcie w 
dobrej pracy oraz w zobowią­
zaniach. jakie podjęte zostały 
na cześć zbliżającego się IV 
Zjazdu PZPR i 20-Iecia Pol­
ski Ludowej. (jd)

i dlatego nasi stalownie? muszą 
baczną uwagą otaczaó trafia­
nie wy Vo p ó w l kształto­
wanie się wybraków. Bardzo 
dobrymi wynikami mogą posz­
czycić się koksownicy. Dzięki 
równomiernej i dobrej pracy 
osiągnęli nadwyżkę wynoszącą 
2.330 ton koksu ogółem i 2.830 
ton' koksu wielkopiecowego. Na 
słowa uznania zasłużyła «obie 
też załoga Wydziału Przerobu 
2użla. tjd)

Przedkonferencyjne 
spotkanie kobiet

Prawie 3-<ysięczna rze­
sza pracownic HiL ma 
również swoje problemy, 
trudności i życzenia. Mó­
wić będą o nich kobiety 
w najbliższy poniedziałek, 
na spotkaniu z sekreta­
rzami KF i RZ oraz przed­
stawicielami dyrekcji. Ze­
branie odbędzie się o 
godz. 14 w sali nr 101 
budynku „Z”, (dr)

IV Zjazdu partii i przypada­
jącego w tym roku jubileu­
szu Polski Ludowej. Na zebra­
niach pracownicy huty wysu­
nęli bardzo wiele wniosków i 
postulatów.

Dyskusję na Plenum zali­
czyć trzeba do bardzo uda­
nych. Glosy były rzeczowe, 
nasycone troską o nasze 
wspólne dobro, o lepsze wy­
niki w pracy, o przyszłość 
kombinatu i jego załogi. Z 
ostrą krytyką spotkała się w 
dyskusji sprawa wypoczynku 
dla pracowników HiL. To­
warzysze stwierdzili, że o 
wiele mniejsze zakłady po­
siadają piękne, świetnie wy­
posażone ośrodki wypoczyn­
kowe. Należy więc pomyśleć, 
aby tą ralącą sprawą zajęła 

' się nie tylko Rada Zakłado­
wa, ale także kierownictwa 
administracyjne hnty.
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Józef Banak 
dełepat z Walcowni Gorącej 
Blach, sekretarz organizacyj­
ny KW PZPR w Krakowie

Stabilizacja załogi
— Wed­

ług mojej 
oceny —nie 
tylko orga­
nizacja par­
tyjna w 
Walcowni 

Blach na 
Gorąco, 

której je­
stem człon­
kiem, lecz i 
cała fabry- 
spełnia swe 

zasadnicze zadania.
W okresie od III do IV Zja­

zdu partii zarówno w Walco­
wni Gorącej jak i w innych 
wydziałach OOP i POP zaj­
mowały się problemami pro­

Marian Kotarba
I sekretarz OOP z Wydziału
Remontów Maszyn i Urządzeń

Stosunki międzyludzkie
— Mam 

nadzieję, że 
w dyskusji 
na konfe­
rencji znaj­
dzie się ró­
wnież miej­
sce na tak 
ważne spra­
wy, jak 
kształtowa­
nie właści­
wej atmo-

Wojciech Olszewski
operator - brygadzista z ZMO

Dobra organizacja pracy
— Na 

konferencji 
chciałbym 

zwrócić u- 
wagę na ta­
ki problem, 
jak organi­
zacja pracy, 
stałe jej u- 
lepszanie. 

To zagad­
nienie jest 

niestety 
bardzo zaniedbane, a od wła­
ściwego zorganizowania pra­
cy zależą przecież jej wyniki.

Poruszano też takie zagad­
nienia, jak obciążanie rad 
robotniczych sprawozdawczo­
ścią analityczną, do której 
członkowie rad nie posiadają 
odpowiednich kwalifikacji. 
Mówiono o zaniedbanych pro­
blemach bhp, o nie dość wni­
kliwym odbiorze od wyko­
nawcy szeregu mniejszych in­
westycji,

Tow. Z. Jakus, jako jeden 
z dyskutantów na Plenum, 
stwierdził, że KF pozytywnie 
ocenia obecną pracę obydwu 
rad — Zakładowej i Robot­
niczej. Zwrócił jednak uwagę 
na to, że my wszyscy — łącz­
nie z administracją nie nadą­
żamy jeszcze za tym. co nie­
sie bogate życie doby obec­
nej. Efektywność poczynań 
jest wysoce niedostateczna. 
Do tej pory nie potrafiliśmy 
np. rozwiązać spraw socjal­
nych w HiL. Borykamy się z 
bardzo trudnym problemem 
mieszkaniowym, a nie zachę­
camy naszych pracowników 
do korzystania z usług Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Nie 

dukcyjnymi, ogólno-partyjny- 
mi i wychowawczymi. Cenne 
z pewnością w pracy partyj­
nej było to. że zwracano wie­
le uwagi na stosunki między­
ludzkie i wytwarzanie atmo­
sfery koleżeństwa i wzajemnej 
szczerości.

Sprawy te znalazły niewąt­
pliwie swe odbicie w postępu­
jącej stabilizacji załogi, w 
kształtowaniu właściwej po­
stawy ideowo-politycznej 
członków partii, w samvm 
stosunku do mienia społecz­
nego itd. Związek z tym maja 
dobre rezultaty uzyskane w 
zakresie wykonywania pla­
nów produkcyjnych, w reali­
zacji zobowiązań i czynów 

sfery w zakładzie pracy, ko­
leżeńskiego współżycia pra­
cowników partyjnych i bez­
partyjnych.

Na te zagadnienia powinien 
być położony szczególny na­
cisk. Drugi problem, który 
moim zdaniem nie może zejść 
z pola widzenia organizacji 
partyjnej, to stałe podnosze­
nie poziomu ideologicznego 
członków partii. Konferencja 
z pewnością poruszy i tę 
sprawę...

I druga sprawa, to koniecz­
ność większego zaangażowa­
nia załogi w zarządzaniu za­
kładem. bardziej gospodarskie 
podejście do zadań, do wszel­
kich problemów więżących się 
z produkcją. Uważam rów­
nież, że stan bhp nie jest 
taki, jaki być powinien. Do­
kąd inspektor bhp będzie dla 
załogi ..straszakiem-’, a nie 
przyjacielem i doradcą — do­
tąd nie możemy oczekiwać 
zdecydowanej poprawy w 
dziedzinie bezpieczeństwa 
pracy.

mamy też wyraźnych koncep­
cji odnośnie rozbudowy bazy 
kulturalno-sportowej.

Zaniedbana jest niestety l 
działalność ekonomiczna w 
hucie, chociaż pierwsi wyszli­
śmy z koncepcją rozrachunku 
gospodarczego w wydziałach. 
Zasadniczym problemem w 
kombinacie, któremu wciąż 
nie dość poświęcamy uwagi, 
jest zagadnienie uzysków.

— Nie jesteśmy jeszcze 
wystarczająco dobrymi gospo­
darzami naszego zakładu — 
kończy! swe wystąpienie 
tow. Jakus. Nasze instan- 
związkowa i samorząd robot­
niczy — muszą mieć programy 
wieloletnie, przestrzegać ich 
i konsekwentnie walczyć o 
realizację. Potrzebna nam jest 
kolegialność działania, która 
sprowadza się głównie do le­
pszej pracy komisji.

W dyskusji na Plenum Jeszcze 
wielu towarzyszy zabierało glos, 
ustosunkowując się do obydwu 
sprawozdań, jak również wysu­
wając własne wnioski i postula­
ty. Znalazły one odbicia w podję­
tej na Plenum uchwale.

(dr) 

- W najbliższy wtorek’, 
19 bm. odbędzie się w 
naszej hucie przedzja-. 
zdowa konferencja fa­
brycznej organizacji- 
PZPR. W związku z tym 
przedstawiamy kilku 
delegatów na konferen­
cję oraz zamieszczamy 
ich krótkie wypowiedzi. 
Oto na czym powinna 
być — zdaniem naszych 
delegatów — skupiona 
uwaga.

społecznych podejmowanych 
z okazji IV Zjazdu partii i 
20-lecia PRL. (O ile dobrze 
pamiętam, to załoga Walcowni 
Gorącej Blach zobowiązała się 
wyprodukować 10 tys. ton 
blachy ponad plan.)

Sama dyskusja nad tezami 
KC na IV Zjazd była bardzo 
wszechstronna. Towarzysze 
«'skazywali na rezerwy 
tkwiące w dalszym uspraw­
nianiu organizacji pracy i na 
konieczność pełnego wykorzy­
stania wszystkich możliwości 
produkcyjnych* w wydziałach.

Istotny jest również fakt, 
że w dotychczasowej dyskusji 
przedzjazdowej znalazło wy­
raz dążenie do usprawniania 
stylu form i metod pracy par­
tyjnej począwszy od Komitetu 
Fabrycznego poprzez komite­
ty zakładowe, POP, OOP aż 
do grup partyjnych. Wskazy­
wano nie tylko aktualne za­
dania, ale i stojące przed or­
ganizacjami w przyszłości, w 
związku z realizacją progra­
mu zawartego w tezach KC.

Z przebiegu dyskusji, ilości 
złożonych wniosków i zobo­
wiązań, postawy członków 
wynika, że fabryczna organi­
zacja partyjna właściwie pro­
wadziła swą pracę. Uzasadnia 
to przekonanie, że zadania, 
które w najbliższej przyszło­
ści nakreślą obrady IV Zjazdu 
PZPR, organizacja partyjna 
kombinatu mimo różnych 
trudności również z powodze­
niem wykona.

19 maja na przedzjazdowej 
konferencji' fabrycznej orga­
nizacji partyjnej uczestniczą­
cy w niej delegaci wybiorą 4 
swoich reprezentantów na 
IV Zjazd i delegatów na kon­
ferencję wojewódzką. Uogól­
nią też oni na swojej konfe­
rencji słuszne wnioski wysu­
nięte w dyskusji przedzjazdo­
wej dotyczące spraw gospo­
darczych, jak i form i metod 
działalności partyjnej.

Obecni byli na balu w Dniu Hutnl ka i doskonale się bawili takie 
aktorzy Teatru Ludowego. Oto jeszcze Jeden dowód zacieśniającej 

•ię przyjaźni huty z teatrem:

(Dokończenie ze str. 7) 
płatając się wzajemnie i — 
jak, na bardzo młodą hutę o- 
raz dzielnicę przystało — u- 
zupełniając się. Specjalnie do­
brze bawiła się publiczność 
na „zielonym karnawale" nad 
Zalewem. Nie ma żadnej 
przesady w tej nazwie — był 
to rzeczywiście karnawa­
łowy wieczór, w przepięk­
nej scenerii zielonych drzew, 
kwiatów i błyszczącej w 
świetle ogni sztucznych — 
wody. Przewinął się barwny 
kalejdoskop imprez: sporto­
wych, artystycznych, pokazów 
ogni sztucznych. Odbyły się 
występy młodzieżowych' ze­
społów. Dużo dobrej zabawy!

W ogóle tego roku najbar­

Mgr inż, Jacek Wawryklewicz
Główny inżynier d.s. techniki

Nowe kierunki techniki
— Kom­

pleksowość 
rozwoju 

naszej huty 
wiąże się 
jak najści­
ślej z pro­
gramowa­

niem no­
wych kie­
runków sto­
sowania po­
stępu tech­

nicznego. 
Dyskusja przedzjazdowa i 
konferencja fabryczna PZPR 
odbywają się na tle dotych­
czasowego dorobku naszej go­
spodarki, a z drugiej strony 
wytyczają kierunki pracy na 
najbliższe lata. Szczególnie w 
fiucie im. Lenina, na obecnej 
konferencji, problemem o 
bardzo dużej wadze jest o- 
mówienie warunków i wyty­
cznych dalszego rozwoju kom­
binatu.

Sprawa jest dosyć złożona, 
zwłaszcza jeżeli weźmie ®ię 
pod uwagę istniejące w ogóle 
warunki, obiektywne możli­
wości i stan naszego przemy­
słu z uwzględnieniem odpo­
wiedniego zaplecza naukowo- 
technicznego. Mimo wszystko 
musimy jednak znaleźć ta­
kie sposoby i zastosować ta- 

Stan*sław Wites 
garowy z W. Pieców.

Nie tySko produkcja
— Pro­

blem, który 
widzę u nas 
w wydziale 
i który wy­
maga rady­
kalnej po­
prawy, to 
sprawy so­
cjalne za­
łogi. Stan 
pomieszczeń 

socjalnych 
w wydz!ale Wielkie Piece jest 
zły, głównie mam na myśli 

dziej chyba dopisał program 
przygotowany dla dzieci hut­
ników. Zawierał on dużo i 
naprawdę bardzo różnorodnej 
rozrywki, a więc wyścigi na 
rowerkach, przedstawienia te­
atrzyku „Krasnal”, konkursy 
na czele z nadzwyczaj miłym 
i — wydaje się udanym — 
konkursem rysunków na... a- 
sfalcie.

Na koniec Dni Młodości 
przeciągnął ulicami Nowej 
Huty pomysłowy korowód 
młodzieży szkolnej. Za barw­
ność i różnorodność strojów 
(były kotki, Jaś i Małgosia, 
Baba Jaga, rycerze, cyganki), 
należą się rodzicom i nauczy­
cielstwu duże brawa.

(jd) 

kie inicjatywy, aby zapewnić 
neustanny rozwój postępu 
technicznego. Pamiętajmy 
przy tym, że kombinat jest 
bardzo nowoczesnym zakła­
dem, posiadającym ambicję, a 
nawet obowiązek znajdowania 
się w ścisłej hutniczej czołów­
ce światowej.

Tak więc najważniejszą

Kazimierz Kuraś
delegat z Zakładu Koksoche­
micznego.

Socjalistyczne wychowanie
W dysku­

sji przed­
zjazdowej 

poświęca się 
słusznie du­
żo uwagi 

sprawom 
inwestycji i 

budownic­
twa. W tej 
dziedzinie 

wiele jest 
do poprawy 

i usprawnienia. Należy np. po­
łożyć nacisk na planowanie 
inwestycyjne. Nie powinno 
być wypadków nagłego, nie­
jednokrotnie kilkakrotnego, 

ciasnotę, uniemożliwiającą 
korzystanie z szatni i umy­
walni przez całą załogę. Są­
dzę, że na konferencji KF 
warto zająć się i tymi spra­
wami. aby istniejący stan po­
prawić. A zagadnienia pro­
dukcyjne? I im należałoby 
poświęcić wiele uwagi na 
konferencji. Np. zagadnienie 
4-brygadowego systemu pra­
cy, który u nas — chociaż 
wprowadzony dopiero od 1 
maja, doskonale zdaje egza­
min..

Za te rysunki 
nie gniewamy ale 
na dzieci: Wy­
konywane były 
bowiem za zgodą 
rodziców I władz 
porządkowych, w 
ramach apecjal- 
nego konkursu. 

W pochodzie nie 
zabrakło Kity, 
żaków oraz Zby­
szka 1 Danusi
Fot. J. BROŻEK

sprawą, której poświęcać mu­
simy dużą uwagę, jest rozwi­
janie nowoczesności huty. Je­
dna uwaga: nie chodzi przy 
tym o samą tylko nowoczes­
ność zakładu, o możliwje naj­
lepsze techniczne jego wypo­
sażenie, ale wszystko służyć 
musi temu, aby nasz końco­
wy produkt trafiający do od­
biorców w kraju i na całym 
świecie, był najlepszej jako­
ści.

zmieniania terminów w budo­
wnictwie.

Braki w planowaniu inwe­
stycyjnym powodują wiele 
strat. I tak np. gromadzi się 
środki, mobilizuje potencjał — 
następnie nie wykorzystywa­
ne w pełni. Zamraża się po­
ważne kwoty w urządzeniach 
w danej chwili jeszcze niepo­
trzebnych. Wszystko to pro­
wadzi do zawyżenia konsztów 
budownictwa i w konsekwen­
cji ogranicza efekty wysiłku 
inwestycyjnego.

Druga ważna sprawa, to 
wychowanie czło­
wieka w duchu socjalistycz­
nym. Chodź- tutaj nie tylko 
o członków partii, ale o dzia­
łanie, które powinno objąć 
swym zasięgiem całą załogę 
huty. Dużo do zrobienia jest
zwłaszcza w dziedzinie po­
szanowania mienia społeczne­
go — naszej wspólnej własno­
ści. Wprawdzie zmieniło się 
już co nieco, ale nadal jest 
wiele marnotrawstwa, nisz- 
czycielstwa, niegospodarności. 
Na budowach spotykamy np. 
wiele niszczejącego drewna, 
walające się śruby, elektrody 
spawalnicze, cegły i blachę. 
Nikogo nie martwi to marno­
trawstwo. W magazynach 
przechowuje się nadmierne, 
zupeinie niepotrzebne zapasy 
materiałów. Na te sprawy na­
leży zwrócić uwagę w dyskus­
ji na konferencji fabrycznej 
PZPR.
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NA IV ZJAZD PARTIIKazimierz Marzec
delegatem budowniczych

Budowlano- 
przy 

1-go, 2-go i 3-go 
pieca, 

brygady

Jest jed­
nym z naj­

starszych 
stażem bu­
downiczych 
kombinatu. 

Pracę w 
PPB HiL

rozpoczął 
bezpośred­

nio po opu­
szczeniu 
szeregów

Wojska Polskiego. Od 1952 
roku brał udział w ówczes­
nym Zarządzie 
Montażowym nr 2 
budowie _ . * _ 
wielkiego pieca. Kierował 
pracą brygady operatorów 
sprzętu budowlanego.

Późniejsze etapy jego pra­
cy, to Dział St. Mechanika i 
następnie działalność społe­
czna w związkach zawodo­
wych. Od kilku lat jest prze­
wodniczącym Rady Oddziało­
wej w Zarządzie Budowlano- 
Montażowym nr 1 „Centrum”. 
Cieszy się zaufaniem i auto­
rytetem u całej załogi. Człon­
kiem PZPR jest od 1953 roku.

Po Dniu Budowlanych

budowniczych huty
Uroczystym akcentem za­

kończenia tegorocznego Dnia 
Budowlanych, była akademia 
okolicznościowa, która odbyła 
się 12 bm. w Hali Sporiowo- 
Widowiskowej HiL. Przybyli 
nr nią m. in. przedslawiciele 
H.jy im. Lenina z dyrekto-

Mostostalowcy przodują 
w pracy zawodowej i społecznej
Mostostal jest poważnym, 

znanym w całym kraju wyko­
nawcą wielu obiektów prze­
mysłowych. Przedsiębiorstwo 
to, działające również na te­
renie Huty im. Lenina ma do 
zanotowania szereg zasługu­
jących na uwagę osiągnięć, 
dobrych wyników w pracy, w« 
współzawodnictwie i czynach 
społecznych.

Udział Mostostalu w najbliż­
szych latach w ro budowie na­
szej huty Jest poważny. Nakłady 
iuwestycyjne na rozbudowę HiL 
w latach 1966—70 wyniosą (wraz 
z urządzeniami i dokumentacją)
10,5 mld zl, w tym robo.y budo­
wlane — S,5 mld zl, z czego sam 
Mostostal ma przerobić aż 1 m‘d 
zł. Oznacza to znaczny wzrost 
zadań dla pr.edslębitłstwa pr y 
takich obiektach huty, jak: I, 
n i III taśma nowej Aglomerow­
ni, V Wielki Piec, baterie kok­
sownicze nr 11 i 12. oddział blach 
transformalorowych, II etap bu. 
dowy Wydziału Rur Zgrzewanych, 
Walcownia-Slabing. Wytwórnia 
Giętych Profili, Walcownia Taśm, 
a także rozbudowa i moderniza­
cja warsztatów remontowych i 
istn ejących już walcowni.

Do tych wielkich zadań mo- 
«tostalowcy intensywnie się 
przygotowują. Buduje się m. 
in. wytwórnię konstrukcji sta­
lowych w Bieżanowie, której 
docelowa zdolność produkcyj­
na wyniesie 9 tys. ton lekkich 
'instrukcji stalowych i alu- 
.łiniowych oraz 12 tys. ton 

konstrukcji stalowych trady­
cyjnych. Zakład ten zatrudni 
ok. 1000 osób, a ukończenie I 
eta; j budowy przewidziana 
jest do roku 1970.

Wszęd le, gd ie to Jest ekono­
micznie uzasadnione, wprowadza­
na będzie wielczmianowa praca 
na budowach, eo powinno w i- 
stotny sposób wpłynąć na koa-

Jedna z pierwszych na te­
renie naszej dzielnicy konfe­
rencji wybrała tow. Kazimie­
rza Marca delegatem organi­
zacji partyjnej budowniczych 
Huty im. Lenina na IV Zjazd 
T^.PR. Najważniejsze wnio­
ski zgłoszone w wyniku dys­
kusji prz idzjazdowej w PPB 
HiL, to uporządkowanie 
spraw planowania i organiza­
cji robót na budowie kombi­
natu. zagwarantowanie lep­
szej koordynacji prac, co wią- 
że się z pełniejszym wykorzy­
staniem wszystkich rezerw.

(jd)Roman Niepsuj 
ilelesatem budowlanych 

z Howei Haty

Tow. Ro­
man Nie­
psuj pracu­
je już za­
wodowo 21 
lat, po woj­
nie przeby­
wał w Ka­

miennej 
Górze. na- 
stennie, od 
1951 roku 
przeniósł się 

rem naczelnym mgr inż. B 
KOŁOMYJSKIM i przewodni­
czącym Rady Zakładowej tnw. 
J. STEFANIKIEM, obecny byl 
I sekretarz KD PZPR tow. A. 
KASPRZYK, przewodniczący 
Prezydium DRN w Nowej Hu­
cie mgr inż. S. CICHOCKI, 

centrację wykonawstwa 1 skró­
cenie czasu budowy. To zadanie 
znała.lo się w tezach na IV Zjazd 
partii i nasi mostostalowcy przy­
jęli je jako naczelne zadanie w 
swych zamierzeniach produkcyj- 
nyc

Nie wszyscy chyba wiedzą 
o tym, że Mostostal jest tak­
że poważnym eksporterem 
konstrukcji stalowych. Wysy­
ła je do Egiptu. Indonezji, I- 
ranu, Turcji, Finlandii, Gha­
ny, Czechosłowacji i Jugosła­
wii. Do roku 1963 wysłano po­
za granice kraju 6400 ton kon­
strukcji o wartości 65 min zło­
tych. Na rok bieżący planuje 
cię eksport 1100 ton konstruk­
cji na kwotę 11 min zł, a na 
rok następny — 1600 ton war­
tości 15 min zł.

W Mostostalu pomyślnie rozwi­
ja się współzawodnictwo pracy. O 
tytuł BPS ubiega się 39 brygad, w 
tym 6 młodzieżowych. Podjęto 
cenne zobowiązania prred IV 
Zjazdem partii i 26-leciem PRL. 
Przekazano np. radioteleskop dla 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Czyny społeczne mostostalowców 
na rzecz Nowej Huty, Krakowa 
i samego przedsiębiorstwa wyno­
szą 550 tys. zl, a dotychczasowe 
zobowiązania produkcyjne podję­
te przez poszczególne brygady i 
kierownictwa odcinków pozwolą 
zaoszczędzić na kosztach budowy 
1.495 tys. zl.

Warto dodać, że nasz Mo­
stostal należy do przedsię­
biorstw, mających najwyższy 
udział w zbiórce na Fundusz 
Budowy Szkól. Na ten cel 
wpłacono już 1.108 tys. zl, a 
niezależnie od tego przekaza­
no z funduszu zakładowego 
285 tys. zł na budowę szkoły 
w Lidzbarku Warmińskim.

(dr) 

do Nowej Huty, do Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego. W rok później został 
brygadzistą sprzętu ciężkiego 
w Zarządzie Sprzętu, obecnie 
brygada jego liczy 70 osób. 
Jak widać, praca odpowie­
dzialna — kierowanie tak du­
żym zespołem wymaga dużej 
znajomości zawodu i zdolno­
ści organizacyjnych, których 
nie brak naszemu delegato­
wi na IV Zjazd PZPR.

Tow. Roman Niepsuj udzie­
la się także aktywnie w sze­
regu organizacji, obecnie 
jest członkiem egzekutywy 
Komitetu Zakładowego i 
członkiem egzekutywy Orga­
nizacji Partyjnej przy Zarzą­
dzie Sprzętu. Ponadto tow. 
Roman wchodzi w skład Ko­
misji Rewizyjnej przy KD 
PZPR.

Jego hobby? Poza pracą 
zawodową i społeczną, któ­
rym poświęca bardzo dużo 
czasu, tcw. Niepsuj należy do 
Klubu Sportowego „Wanda”, 
udzielając się aktywnie 
s'kcji żużlowej 

FOTO: ST. GAWLIŃSKI
OdwIedz’lKmy „kawiarnię” bud owniczych. Zdjęcie to mówi samo 

za siebie. * . _ -

dyrektor KZB inż. KORECKI 
oraz wielu zaproszonych goś­
ci i pracowników budownic­
twa. W akademii uczestniczy­
ły też delegacje: budown’- 
czych z Opola oraz pracowni­
ków budownictwa z Czecho­
słowacji.

Na uroczystej akademii bu­
dowlanych przyznano kilku­
dziesięciu brygadom tytuły 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej, a wielu zasłużonym pra­
cownikom budownictwa wrę­
czono odznaczenia. Aktu tego 
dokonał sekretarz Zarządu O- 
kręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Budowlanych — 
tow. JOZEF FUDAŁA.

W części artystycznej wy­
stąpił doskonały Zespół Pie­
śni i Tańca z Łodzi, długo o- 
kiaskiwany przez licznie ze­
branych uczestników akade­
mii. (dr)

Eksport ma szanse dalszego rozwoju
Ważną dziedziną pracy na­

szej huty jest eksport, a 
świadczy o tym najlepiej wy­
soki udział wyrobów przezna­
czonych dla zagranicy w pro­
dukcji całkowitej huty. W 
kwietniu niewiele brakowało, 
aby znowu — już po raz dru­
gi w br. — osiągnąć miesięcz­
ną wartość produkcji towaro­
wej w wysokości 1 miliarda 
złotych. Zabrakło dosłownie 
kilkunastu milionów złotych 
i gdyby miesiąc liczył 31 dni, 
„miliardowa bariera” byłaby 
ponownie przełamana.

Warto zwrócić uwagę 
wypracowany przez hutę

na 
.w 

okresie I kwartału br. zysk. 
Wyniósł on 606 min złotych — 
na zaplanowaną kwotę 538 
min. Oznacza to, że każdego 
dnia Huta im. Lenina przy­
nosi gospodarce narodowej 6,7 
min złotych czystego zysku. 
Natomiast od początku istnie­
nia huty osiągnięty czysty 
zysk <bez odpisów amortyza­
cyjnych) wynosi 7,5 mld zło­
tych, a łącznie z amortyzacją
11,5 mld złotych. Porównaj­
my teraz kwoty wydatkowa­
ne dotąd na budowę huty z 
os:ągniętym zyskiem. Na bu­
dowę kombinatu poszło do tej 
pory ok. 17 mld złotych, a 
więc wniosek, że bardzo bli­
ska już jest chwila, kiedy Hu­
ta im. Lenina sułaci całkowi­
cie dług zaciągnięty u narodu,, 
zwracając wszystkie poniesio­
ne nakłady inwestycyjne.

A jak wypadł eksport? Po­
dobnie jak w dziedzinie asor- 
tymentowości produkcji, wy­
konywania zamówień krajo­
wych, bardzo dobre rezultaty 
zosiały osiągriięte w dziedzi­
nie produkcji eksportowej. 
We wszystkich asortymentach

Porządhi nieskończone: 
złom i śmieci
muszą zniknąć
Po raz drugi udajemy się na 

„rajd” po kombinacie śledząc 
przebieg wielkich wiosennych 
porządków. Pierwsze wraże­
nia? Powiedzmy od razu — 
są dużo lepsze niż kilka ty­
godni temu. Trzeba przyznał, 
że w okresie poprzedzającym 
święto 1 Maja i następnie 
Dzień Hutnika — dużo zro­
biono. W niektórych rejonach, 
chyba przede wszystkim w 
ZMO i ZK, przejaśniało, a 
zieleniącej się ładnie trawy 
nie szpecą już zwały ziemi, 
kupy gruzu i żelastwa. Oczy­
wiście nie stało się to za spra­
wą... karzełków, ale poprzez 
podjęcie i konsekwentne wy­
konanie wielu zobowiązań • 
charakterze porządkowym

Zniknięcie najbardziej ra­
żących nieporządków nie o- 
znacza jeszcze końca wiosen­
nej akcji. Do zrobienia pozo­
stało jeszcze wiele, przede 
wszystkim w dziedzinie zbiór­

ki złemu Stwierdzamy, że 
leży go jeszcze wszędzie bar­
dzo dużo, że przy zorganizo­
waniu odpowiednich operaty­
wnych brygad porządkowych, 
niożna zebrać dziesiątki, a na­
wet setki ton cennego mate­
riału. Rzecz w- tym, -że nie ma 
systematycznej akcji 
ńia złomu, że prace 
zakresie prowadzone 
radycznie, dorywczo, 
życiu minimalnego potencja­
łu

Podczas długiej „wędrówki" 
po hucie tylko raz natrafili­
śmy na zorganizowaną i z ja- 

USUWÍ- 
w tym 
są spie­
przy u-

wyrobów hutniczych — za wy­
jątkiem blachy czarnej — za- 
no.owane zos'.ały nadwyżki. 
Świetnie spisała się np.- za­
łoga Wydziału Rur Zgrzewa­
nych, która nadrobiła wszyst­
kie zaległości z poprzednich 
miesięcy (głównie ze stycznia 
br.) i obecnie może poszczycić 
się pełnym wykonaniem planu 
— zarówno pod względem 
asortymentu jak i dobrej ja­
kości rur. Doskonale też wy­
wiązały się z zadań eksporto­
wych załogi Walcowni Gorą­
cej Blach, Ocynkowni, Wal­
cowni Drobnych Profili i 
Drutu. Wykonały one rytmicz­
nie zamówienia dla zagranicy 
i w rezultacie po 4 miesią­
cach br. mają na swym koncie 
nadwyżki produkcyjne.

Perspektywy rozwoju eks­
portu w naszej hucie? Moż­
na przyjąć, że rysują się one 
bardzo konkretnie, a to w 
zwia.zku z wyjazdem (w to­
warzystwie przedstawicieli 
..Staleksportu”) dyrektora 
produkcji HiL mgr inż. Alek­
sandra Jewasińskiego do‘kra- 
jów skandynawskich i Ame­
ryki. Wyjazd ten ma na celu 
dokładniejsze rozeznanie sy­
tuacji rynkowej, poznanie wa­
runków dostaw wyrobów hut­
niczych i ich odbioru w wy­
mienionych krajach. Słowem 
ma służyć nawiązaniu nowych, 
kontaktów handlowych, w 
których Hucie im. Lenina 
przypada do odegrania poważ­
na rola.

Na efekty nie będziemy na 
pewno długo czekać i lista 
naszych zagranicznych klien­
tów poszerzy się o kilka no­
wych pozycji

Ud)

Jedna Jaskółka nie czyni Jeszcze wiosny: usuwanie rlomn żelaz­
nego kolo Walcowni Drobnych profili.

kim takim „rozmachem” pro­
wadzoną akcję usuwania zło­
mu. Było to w rejonie Wal­
cowni Drobnej, gdzie kilku 
ludzi ładowało na wagony sta­
re żelastwo. Nasuwa się jed­
nak uwaga: dlaczego prace 
wykonywane są zupełnie pry­
mitywnym sposobem, bez od­
powiednich narzędzi czy cho­
ciażby bez podręcznego dźwi­
gu? Wydajność byłaby dużo 

większa, no i efekty bardziej 
widoczne.

Z lustracji jakiej dokonali­
śmy nasuwa się jeszcze jeden 
zasadniczy wniosek. Najgor­
szą przeszkodą w całkowitym 
uporządkowaniu huty są miej­
sca tzw. styków. czyli rejony 
graniczne pomiędzy różnymi 
gospodarzami terenu. Nikt się 
dc nich nie chce przyznać, a 
przecież są one najbardziej 
„zagracone” i powinny być w 
pierwszym rzędzie porządko­
wane. Brak gospodarza, brak 
więc wyraźnie sprecyzowanej 
odpowiedzialności Trzeba by 
chyba „rozgryźć” jakoś ten 
problem wskazując palcem 
niechlujnych gospodarzy tere­
nu: ten teren podlega inwe­
stycjom huty, ten wydziałom, 
a za ten odpowiedzialni są 
budowniczowie. Sam nie u- 
rr.iem wskazać gospodarzy.

Druga sprawa, to poważne 
..grzechy” budowlanych. Tak 
jak w rejonie najnowszych 
budów np. Staliwni Konwerto­
rowej, II Aglomerowni — po­
trafili oni utrzymać porządek 
i w sposób nowoczesny 
zagospodarować teren budo­
wy. tak w rejonie Walcowni 
— pokutuje prymityw i bała-

Racjonalizatorzy HiL
podejmuj nowe zobowiązania

Dobre wyniki osiągają w dal­
szym ciągu racjonalizatorzy Huty 
w realizacji swoich zadań w r. 1961 
Jak 1 w realizacji zobowiązania 
podjętego jeszcze w r. 1962. Przy­
pomnieć należy, że w roku tym 
KTIR podjął zobowiązanie uzys 
kania oszczędności w pięcioleciu 
1961 - 1965 w wysokości 300 min 
zł, kierując równocześnie apel do 
innych klubów racionaliza orskich 
w Polsce o podejmowanie podob­
nych zobowiązań. Zobowiązanie to 
zostało podwyższone w czerwcu 

do 400 min zl. zaś w styczniu 
aż do kwoty 500 min 
jak przedstawia się 

tych zobowiązań? Na 
dokładnych wyliczeń 

1*0
1964

A 
cja 
wie 
wości zestawionych przez 
na Siojakowsklego — będącego 
aktywnym działaczem KTiR IUL 
- racjonalizatorzy HiL osiągnęli 
następujące wyniki:

19G1 - 1670 projektów, 786 przy­
jętych I efekty 80 2 min zl; 1962 - 
1213 projektów. 602 przyjętych I 
efekty 160,4 min zl, 1963 - 2063 
proiektów, 1040 przyjętych i efek­
ty 168,4 min zl, 1964 - 618 projek­
tów, 340 przyjętych i efekty 44J

zl! 
rcallza- 
podsta- 
kslęgo-

Ja-

gan. Przykłady? Proszę bar­
dzo, można sypnąć ich cała 
garść

Za halą Walcowni Drobnych 
Profili leży przy drodze po­
tężna sterta prefabrykowa­
nych części baraków. Drzewo 
poczerniałe ze starości, zbu­
twiałe, nadaje się już tylko na 
opał. Nie ma jednak kto usu­
nąć tej wątpliwej ozdoby. 
Nieco dalej obskurny barak 
z intrygującym napisem: „Ka­
wiarnia”. Ano chcemy zoba­
czyć co to za kawiarnia. W 
walącym się baraku witają 
nas wielkie dziury w podło­
dze. Jakaś kobieta wydaja tu­
taj kawę z kotła — zupełnie 
jak 10 lat temu, k:edy zaczy­
nało się budowę zupełnie nie 
do utrzymania, po prostu już 
nie te czasy...

Budowlanym radzimy czym- 
prędzej zlikwidować kompro­
mitującą ich...... kawiarnię”, a
barak rozebrać.

Jedziemy dalej. Koło Wal­
cowni Gorącej Blach takich 
starych, gni.iących i z pewno­
ścią zagrzybionych baraków 
spotykamy jeszcze kilka. Nie­
które już częściowo rozebra­
ne odsłaniają jeszcze bardziej 
ponure swe wnętrza. A prze­
cież jak przyjemnie wygląda­
łyby na tym miejscu owe 
słynne „wozy Drzymały", 
czyli po prostu ładnie poma­
lowane, schludne, przenośne 
biura kierownictw budów — 
takie same jakie wprowadzo­
no już w rejonie Stalowni 
Konwertorowej i gdzie in­
dziej.

Za biurowcem Walcowni Zim­
nej — skUd starych mat rłorma- 
nych, sterty drewna, płaty bla­
chy falistej, poniszczone wy­
wietrzniki, gruz. Zdaje się Jest to 
teren „Elmontu”. Szczególnie nie­
przyjemne wratene sprawiają le­
zące tutaj stare drewniane skrzy­
nie (z opakowań). A więc Jut nie 
tylko bałagan, ale I cechy mar­
notrawstwa...

Dość przykładów. Wkrótce 
wybierzemy się znowu na lu­
strację porządków. Chcieliby- 
śmy wtedy móc pochwalić ko­
goś za zabrrnie się do robo­
ty, za usunięcie brudów, a 
przede wszystkim za ode­
słanie na Stalownię zło­
mu. Najwyższy już czas, aby 
uporządkować hutę i nadać 
jej przyjemny, schludny wy­
gląd. Pamiętajmy o znanym 
powiedzeniu: „Jak cię widzą, 
tak cię piszą”. (jd) 

wysokości ca 70

cyfr wynika, te 
zdołają osiągnąć

min zl. Razem oszczędności do 
końca i kw. 64 r. 453,9 min zl.

W kwocie tej poważny udział 
mają racjonalizatorzy Dyrekcji In­
westycji, którzy uzyskali oszczęd­
ności w obniżeniu nakładów In­
westycyjnych w 
min zl.

Z zestawienia 
racjonalizatorzy 
zadeklarowaną kwotę pól miliarda 
zl osz-zędności Już w roku 19-»t. 
Zarząd Klubu pod przewodnic­
twem mgr inż. JERZEGO GRZY­
BA analizuje obecnie na swych 
rotygońr.iowyeh posiedzi-naci 
wyniki pracy poszczególnych kó 
wydziałowych KTiR 1 podejmuje 
kroki dla dalszych usprawnień or­
ganizacyjnych, jak też dla stwo­
rzenia najdogodniejszych warun-t 
ków pracy dla racjonalizatorów. 
Jest dziś nieomal pewne, że stwo­
rzony obecnie k 'tzystny Itil"- 
dli myśli racjonalizatorskiej 1 p 
dejmewane dodatkowo przez K 
la Wydziałowe zobowiązania tjo 
dowe — pozwolą na wysokie prze 
kroczenie podjętych pierwotnie 
zobowiązań.
Mgr inż. JANUSZ WALIGÓRSKI
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Aa 600-le de LJ i na jutio

MEDYCYNA ZAWSZE MEODA
ielkie uroczystości ju­
bileuszowe 600-lecia 
Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego, Wyższej Szkoły 
Rolniczej i Akademii Me­
dycznej w Krakowie głoś­
nym echem odbjły się tak­
że w naszej dzielnicy. Bo- 
i tutaj, w Hucie im. Lenina 
mamy placówkę naukowa 
starej uczelni, ściśle po­
wiązana. z ogromnym 
kombinatem metalurgicz­
nym, tworzącą nowa nau­
kę, nową gałąź wiedzy w 
służbie dla człowieka pra­
cy.

Mowa tu oczywiście o 
istniejącej od r. 1963 
katedrze medycyny pra­

cy i chorób zawodowych, 
kierowanej z ramienia AM 
przez doc dr LEONA CHO­
LEWĘ oraz dr JULIANA 
ŻABICKIEGO, kierowniku 
Zakładów Leczniczo-Zapo­
biegawczych HiL, doktora 
medycyny i zarazem inżynie­
ra hutnika, słowem wybitne­
go lekarza przemysłowego.

Katedra ma za zadanie o- 
pracowywać naukowo to 
wszystkie problemy z zakre­
su lecznictwa i ogólnie spraw 
zdrowia, których ZLZ, jako 
placówka usługowa, nie mo­
gą same rozwiązać. Inaczej 
mówiąc, katedra ma być uzu­
pełnieniem działalności ZLZ, 
szkoląc ponadto przyszłych 
lekarzy przemysłowych, za­
równo w czasie studiów me­
dycznych, jak i w okresie 
podyplomowym.

W programie naukowych 
opracowań problemów o- 
chrony zdrowia i lecznictwa 
chorób zawodowych w prze­
myśle, wiodącym tematem o- 
becnie jest zagadnienie zatru­
cia tlenkiem węgla, następnie 
badania szkodliwości hałasu 
dla ustroju człowieka pracują­
cego oraz możliwości zwalcza­
nia jego skutków. Zarówno w 
tych dziedzinach, jak i w in­
nych z zakresu ochrony zdro­
wia. prowadzone są szerokie 
badania na terenie Kombinatu 
przez lekarzy ZLZ zatrudnio­
nych w placówkach ZLZ w 
wydziałach huty, organizują­
cych także odpowiednią doku­
mentację do opracowania 
przez zespół katedry. Więź 
katedry z ZLZ zacieśnia 
także udział ośmiu leka­
rzy z huty w zespole pra­
cującym bezpośrednio przy 
katedrze. Adiunktem jest fi­
zjolog dr ANDRZEJ OGIŃ­
SKI, obok niego w pracach

Z okazji Tygodnia PCK

Najlepsze koło 
w Transporcie Kolejowym

Polski Czerwony Krzyż w 
Hucie im. Lenina, pod patro­
natem prezesa A. Dałkows­
kiego, wykazuje stały rozwój. 
Organizacja ta skupia już 3 
tys. członków, ma także po­
ważne osiągnięcia w dziedzi­
nie honorowego krwiodaw­
stwa.

Największym i bardzo do­
brze pracującym kołem PCK 
jest koło w Wydziale Trans­
portu Kolejowego. Liczy ono 
aż 700 członków, co stanowi 
ponad 23 proc, ogółu pracow­
ników zrzeszonych w Polskim 
Czerwonym Krzyżu w HiL. 
Jak informuje nas przewod­
niczący koła — ob. Stefan 
Adamek, dwa razy w kwar­
tale organizuje się ciekawe 
odczyty o tematyce PCK, w 
planie znajdują się interesu­
jące filmy oświatowe oraz 
organizowanie kursów sani­
tarnych.

Niewątpliwym i godnym 
naśladowania novum jest u- 
tworzenie w Wydziale Trans­
portu Kolejowego Klubu Ho-

Wzwią-ku z planowa lym 
i szyk ko postępują-ym 
powiększeniem się ZLZ 

odczuwa się w nich braki eta­
towe, których uzupełnienie w 
poważnym stopniu warunkuje 
dalszy rozwój tych wielkich 
zakładów leczniczych kra­
kowskiego hutnictwa — za- 
ła‘wienie tej palącej potrzeby 
jako nasz postulat kerujemy 
pod adresem Wydziału Zdro­
wia DRN w Nowej Hucie.

600-lecie UJ w starych 
murach krakowskich i dy­
namiczna kontynuacja jego 
postępowych osiągnięć w nau­
ce. rozwijana na terenie naj­
młodszej, hutniczej dzielni­
cy Krakowa, oto sprawy dni. 
w których żyjemy, sprawy już 
dla nas codzienne ale 
zawsze wielkie.

IRENA KOZIELSKA

naukowych uczestniczą m. 
in. znany i ceniony przez 
pacjentów z huty dr MA­
RIAN SOSIN, dr WIESŁAW 
JĘDRYCIIOWSKI, dr JA­
NUSZ PACH, dr BARBARA 
SALWISSKA, dr FÓŁCHŁO- 
PEK. Pozostała część zespo­
łu katedry wywodzi się z I 
Kliniki Chorób Wewnęt-z- 
nych AM i składa się prze­
ważnie z wychowanków rek­
tora L. TOĆHOWICZA.

Już dziś działalność katedry 
przekracza granice Krako­
wa, jako jedynej placówki 

naukowej tego typu w Pols­
ce. Prace doktorskie przygo­
towują tu także pracownicy 
służby zdrowia z Huty Alu­
minium w Skawinie, z ko­
palń jaworznickich i innych 
dużych zakładów przemysło­
wych woj. krakowskiego.

Do rozwiązywania wielu 
sygnalizowanych i już opra­
cowywanych naukowo proble­
mów potrzebna jest koopera­
cja innych katedr uniwersy­
teckich i zakładów, przede 
wszystkim AM, stąd katedra 
medycyny pracy i chorób za­
wodowych w HiL nawiązała 
m. in. kontakt z katedrami 
fizjologii, psychologii, chemii, 
wielu katedrami AGH, u- 
trzyr.-ując stałą współpracę ze 
starymi uczelniami krakows­
kimi, jako ich najmłodsza ' 
najbardziej powiązana z t=*k 
zw. terenem placówka. Jest to 
niejako symbol powiązania 
starego, 600-letniego Uniwer­
sytetu Krakowskiego z nową 
nauką, ze współczesnością i 
potrzebami, które niesie dy­
namiczny rozwój życia w na­
szym dwudziestoleciu.

Jakie są dalsze perspekty­
wy rozwoju katedry w hucie, 
istniejącej w symbiozie z hut­
niczymi Zakładami Leczniczo- 
Zapobiegawczymi? Natural­
nie ogiomny wpływ na nie 
rra dalsza rozbudowa huty, 
powstawanie nowych jej wy­
działów i dalsza budowa po­
mieszczeń ZLZ. A na dalszą 
rozbudowę ZLZ czekają po­
nadto bardzo liczni pacjenci 
z wielkiego kombinatu, ko­
rzystający jeszcze z koniecz­
ności z pomoiy przychodni w 
dzielnicy.

Z wielkim zadowoleniem 
przyjęły ZLZ nowy pawilon 
U. rtaram.ie wykonany przez 
załogi PPB HiL w którym 
pomieszczą się placówki Xi- 
zvkoteratii i rehabilitacji. 
Pracownicy ZLZ oczekują O- 
br~nie via;: z całą załogą 
hutniczą teiminowego przrka- 
zania przez budowniczych 
dalszych pawilonów A, H ort>3 
I spodziewając się, że będą 
one towil'ez piękne i starań- 

norowych Dawców Krwi kie­
rowanego przez tow. T. A- 
damczyka, a zrzeszającego po­
nad 80 pracowników wy­
działu. W tym roku, zgod­
nie z zamierzeniami, 24 
członków załogi, a zarazem 
członków klubu — oddało na 
potrzeby chorych po 200 e. 
krwi każdy. Fracownicy zrze­
szeni w Klubie stanowią pew­
nego rodzaju pogotowie, któ­
re w razie nieszczęśliwego 
wypadku gotowe jest natycn- 
miast nieść pomoc przez od­
danie krwi.

W ocenie Zarządu Dzielni» 
cowego PCK w Nowej Hucie, 
organizacja Polskiego Cze.- 
wonego Krzyża w naszym 
kombinacie pracuje bardzo 
dobrze, wykazując stałe ten­
dencje rozwoju. W tegorocz­
nym Tygodniu PCK w uzna­
niu zasług dla działaczy w 
HiL, dwie osoby otrzymały 
honorowe odznaki PCK, a 
mianowicie tow. tow. Anto­
ni Dałkowski i Edward Glo- 
waeld, (dr)

r.ie wykonane. Warto nad­
mierne, iż w wielkim, trzech 
pięt, owym pawilonie A 
znajdzie ni. In. pomieszcze­
nie katedra medycyny prn"y. 
wszystkie rracownie ponK- 
nicze. administracja ZLZ.

Ze sportu

Kolarze na ulicach Nowej Kuty Fot.: J. Brożek
Młodzi Jugosłowianie 
otrzymali duże oklaski
Występy chóru nie należą 

do rzędu rozrywek łatwych, 
błyskotliwych, tym większy 

ject sukces jugosłowiańskiego 
studenckiego chóru z Lubłja- 
ny, który koncertował nie­
dawno w Sali Teatralnej HAL 
Program przewidziany na ok. 
półtorej godziny, przeciągnął 
się do dwóch z powodu licz­
nych bisów. Młodzi Jugosło­
wianie zademonstrowali wy­
soki poziom śpiewaczy. Sze­
roki repertuar pieśni w ich 
wykonaniu — ludowych, mlo- 
dz eżowych, a nawet murzyń­
skich. przypadł publiczności 
nowohuckiej do gustu.

Kunszt zespołu, którym dy­
rygował Lojze I.ebicz, zasłu­
guje na uwagę, poparty zo­
stał bowiem j talentem stu­
dentów jugosłowiańskich i ich 
rzetelną pracą artystyczną. 
Na zakończenie występów go­
ście KF ZMS-u otrzymali 
kosz kwiatów. (jd)

CENNE ZOBOWIĄZANIA 
BRYGADY WALCZĄCEJ 

O TYTUŁ BPS
Milo nam jest zakomunikować. 

t.» brygada Władysława Trojana 
walcząca o tytuł BPS wykonała 
Już sporą część swoich zobowią­
zań. Miedzy Innymi wykonano I 
zamontowano nowe przesypy s 
transportera oraz dodatkowe zgar­
niacze pod taśmami transportera. 
Poza tym wykonano nowe drzwi 
metalowe przy transporterze, wy­
remontowano pompy wirnikowe i 
wykonano nową trzystopniowa 
pompę.

Brygad* po zrealizowaniu tych 
zobowiązań podjęła wiele dalszych.

Imprezy Dnia Hutnika
jeszcze trwają

Dzień Hutnika jut poza nami, 
ale imprezy sportowe zorgani- 
rowane ; tej okazji Jeszcze 
trwają. W piątek na stadionie 
na Suchych Stawach rozpoczął 
się turniej trampkarzy, zresztą 
tradycymie Już organizowany w 
tym czasie przez działaczy Hut 
nlka. Do turnieju zgłoszono 1C 
zespołów, które toczą boje •• 
pierwszeństwo systemem pucha­

Organizacyjny i propagandowy sukces 
wyścigu kolarskiego

Doroczny wyścig kolarski D — 
okolą Nowej Huty, to już Im­
preza na dużą skalę. W ostatnią 
niedzielę wzięło w niej j *7181 
2*3 kolarzy z N klubów z całej 
Polski. Po taz pierwszy wy'kl 
wyścigu uwzględnione zostały w 
punktacji ogólnokrajowej, pro­
wadzonej przez Polski Związek 
Kolarski 1 Polski Kom:tet Ol:m- 

..pijsii. .Nic więc dziwnego, ze
Kto tylko liczy się w polskim 
kolarstwie, ten byt w niedzielą 

w Nowej Hucie. Oczywi eie. z 
wyjątkiem szóstki reprezentantów 

kraju, którzy aktualnie toczą 
zacięte pojedynki na trasach Wyś­
cigu Pokoju Warszawa — Berlin 
— Praga.

W głównym wyścigu na dys- 
tzr.sie 194 km startowało 145 za­
wodników, w ród nich Beker, 
który — jak pamiętamy — byi 

Kręcą się kółka

i jego ambicją jest włączyć się do walki 
o czołową lokatę, ale niektórzy ludzie ma­
jący dostęp do mikrofonu czy linotypu 
przekręcili sens tych słów.

W efekcie po dwóch pierwszych etapach 
tu i ówdzie ogłoszono żałobę narodową. A 
komu w końcu potrzebna panika? Czy 
sympatykom kolarstwa? A może zawod­
nikom na trasie?

Jak Polska długa i szeroka wszyscy mó­
wią o kolarstwie, a konkretnie o XVII 
Wyścigu Pokoju. W domą, tramwaju, 

kawiarni słyszy się głoęy oceniające szan­
se naszych zawodników i ich dotychcza­
sową postawę. Także mieszkańcy Nowe] 
Huty w godzinach popołudniowych prze­
kręcają gałkę swego odbiornika radiowego 
czy telewizora, aby usłyszeć komunikaty 
z trasy, bądź zobaczyć na srebrnym ekra­
nie zmagania „tytanów szos”. Wiadomo — 
jesteśmy coraz bardziej usportowionym 
narodem.

W tym zainteresowaniu kolarstwem nie 
ma nic zdrożnego, tym bardziej że prze­
cież Wyścig Pokoju jak sama nazwa wska­
zuje ma szczególny charakter. Szkoda 
tylko, że „huśtawka nastrojów" jaką ob­
serwujemy od paru lat wokół WP więcej 
szkodzi niż pomaga kolarstwu i całemu 
ruchowi sportowemu. Ostatnimi bowiem 
czasy wszystkie występy sportowe rozpa­
trujemy tylko pod kontem „ma” lub „wi­
nien”. Dzwonimy w surmy po wygranej 
lekkoatletów nad NRF, bądź w swej krań- 
cowości bijemy na alarm po niepowodze­
niach w Innsbrucku. A zapominamy, że 
w sporcie muszą być zwycięzcy i poko­
nani, zapominamy że jesteśmy krajem 
stosunkowo niewielkim i że nie posiedliś- 
my jeszcze wszystkich rozumów i umie­
jętności.

Ta „huśtawka nastrojów” o której 
wspomniałem dała się zauważyć przed 
tegorocznym WP i daje się odczuć nadal. 
Z wypowiedzi trenera kadry narodowej 
kolarzy, naszego krajana — „Dziunka • 
Wandora wynikało wprawdzie, że zespól 
polski jest nieźle przygotowany do startu

Nie od dziś wiadomo przecież, że w 
kolarstwie amatorskim swojego rodzaju 
potęgami — obok Francji, Belgii i Włoch 
— są ZSRR i NRD. My natomiast „bu­
dujemy” dopiero drużynę, która za kilka 
lat winna się pokusić o rywalizację ze 
wspomnianymi reprezentantacjami. I do 
pracy zarówno naszym kolarzom jak i kie­
rownictwu związku potrzebny jest spo­
kój i zaufanie.

Największy sukces w Wyścigu Pokoju 
odnieśliśmy w 1956 r., kiedy to pod wo­
dzą właśnie Wandora drużyna białoczer- 
wonych zdobyła 2 miejsce (za ZSRR), a 
indywidualnym triumfatorem został Sta­
szek Królak. Później bywało raz lepiej, 
raz gorzej i... wreszcie dopiero przed ro­
kiem przypomniano sobie w stolicy twór­
cę naszych ówczesnych zwycięstw, odsu­
niętego od pracy z kadrą — trenera Wan­
dora. Objął on zespół przed rokiem i właś­
nie dopiero tegoroczne wyniki naszej dru­
żyny narodowej będą wykładnikiem pra­
cy tego cenionego fachowca. I to mam 
na myśli start nie tylko na szosach WP, 
ale również w pozostałych imprezach 
międzynarodowych z Igrzyskami w To­
kio wiącznie. Trzeba bowiem dodać, że 
„szóstka” na Wyścig Pokoju ustalona pod 
kątem imprezy wieloetapowej nie jest 
aktualnie najsilniejsza na jaką stać pol­
skie kolarstwo, że zabrakło w niej kilku 
„asów” jak: R. Chtiej, Beker czy innych — 
zawodników przewidzianych na Tokio.

Wyścig Pokoju trwa! Ba, wkracza 
dopiero w decydującą fazę, a nasi 
z każdym dniem coraz mocniej na­

ciskają pedały, a kółka ich „bicyklów” 
kręcą się coraz szybciej... Oby tak do 
samej jPragi.

3. FRANDOFERT

rowym (przegrywający odpada s 
turnieju). Dziś (sobota II maja) 
odbędą się ćwierć-finaly i pół­
finały. Początek spotkań o ga­
dzinie 15.45.

F nal pomiędzy dwoma najlep­
szymi zespołami odbędzie się w 
niedzielę 17 maja o godzinie 15.7», 
Jako przedmeez spotkania o 
mistrzostwo ligi okręgowej Hut­
nik — Unia Oświęcim.

rezerwowym drużyny polskiej na 
tegoroczny Wyścig Pokoju. Wyś­
cig wywołał w Nowej Huc.e 
wielkie zainteresowanie. Wzdłuż 
trasy zebrało się kilka tysięcy 
widzów — bardzo tłoczno było 
w re onie stad.onu Hutnika. Do­
pisała w tym dniu pogoda.

Główny wyścig zakończył się 
zwy clę lwem Szalapskiego z 
Gwardii Łódź, który 104-kllome- 
trową trasę przejechał w Czesie 
2 godzin 3« minut i 45 sekund. 
W tym samym czasie sklasyfi­
kowano jeszcze 9 kolarzy: 2. K«- 
»ela (SHL Kielce), 3. Mikołajczyk 
(Czarni Szczecin), 4. Kegel (Lech 
Poznań), 5. Forma (SHL Kielce), 
S. Kaczmarczyk (Gwardia Ka­
towice). 7. Roman Chiiej (Społem 
Łódź), 9. Scibiorek (Polonia War­
szawa), 9. Jan Chtiej (Społem

Łódź), 10. Siwczyk (Gwardia Ka­
towice).

Beker, który prowadził czoło­
wą grupę kolarzy przez kilka o- 
krażeń, miał pechowy upadek 
i zajął ostatecznie jedno z dal­
szych miejsc.

Na dystansie 55 km startowali 
kolarze grupy młodzieżowej. 
Zwycięzcą tego wyścigu został 
Wilczek z Górnika Mysłowice. 
W pierwszej dziesiątce przyjecha­
ło na metę 5 kolarzy Hutn‘ka: 
Bogusław Koraszewski, Wiesław 
Piekarz, Zbigniew Leśniak, Ma­
rian Pazdaltki 1 Aleksander No­
wak.

Organizacja wyścigu spoczywa­
jąca w rękach doświadczonego 
działacza, kierownika sekcji ko­
larskiej Hutnika p. Karola Ja­
nika — bardzo sprawna. Sędzią 
głównym zawodów był p. Droi- 
dziewlcz z Krakowa.

Węgrzy podobali się 
w Nowej Hucie

Na ostatniej stronie „Głosu” 
znajdą Czytelnicy kilka zdjęć 
z międzynarodowych zawodów 
bokserskich Hutnik — Honved 
(Węgry). Mecz ten — jedna z 
głównych imprez sportowych, 

- zorganizowanych z okazji Dnia 
Hutnika — podobał się nowohuc­
kiej publiczności. Honved, dru­
żynowy mistrz Węgier, to zes­
pół bardzo bojowy, walczący z 
niesłychaną ambicją. W wyszko­
leniu technicznym pięściarze wę­
gierscy ustępowali jednak odro­
binę gospodarzom. Dotyczy to 
zwłaszcza kategorii cięższych.

W drużynie Hutnika na naj­
wyższe noty zasłużyli: Kaim,
który pokonał mistrza Węgier 
Totha, Olinger i Dragan. Przy. 
Jemną niespodziankę sprawił rów­
nież Salamon.

BEDNARSKI WYGRAŁ 
TURNIEJ BŁYSKAWICZNY

Trzecią sporód imprez spor­
towych Dnia Hutnika był błys­
kawiczny turniej szachowy. 
Brali w nim udział zawodnicy 
Hutnika oraz klubów krakows­
kich — Iuvenli i KKS. W fina­
le zwyciężył Bednarski (Hutnik) 
-• 8 pkt (na 9 możlwyeh). A 
oto kolejność pozostałych fi­
nalistów: 2. Kostro (Hutnik) 7.5 
jkt, 9. Bass (Iuvenia) 6.5 pk*.
4. Węglowski (KKS) 6 pkt, 5. 
Klaput (Iuvenia) 5 pkt., 6. Po­
rębski (Hutnik) 4.5 pkt.. 7. X. 
czek (Hutnik) 5.5 pkt., 8. Proko­
powicz (Hutn k) 2 pkt., 9—'li". 
Blimke (Hutnik) I Krzyworzeka 
(Iuvenia) po 1 punkcie.

KNAPIK I CHAJDECK: 
W REPREZENTACJI 

POLSKI
M'mo przejśćiowo (mielmy na- 

rtzie'ę) s'abszej formy, dwaj za­
wodnicy Hutnika Knapik i Ch»J- 
decki powołani zostali do dru­
żyny, kto-a reprezentować bę­
dzie barwy Polski na m's:rzo 
stwarh Europy w kategorii ju­
niorów (w lipcu br. w Austrii).

----- ♦------
FIŁKARZE GRAJA Z UNIA 

OŚWIĘCIM
Odkąd piłkarze Hutnika stracili 

szanse na pierwsze miejsce w li­
dze okręgowej, temperatura wo­
kół ich występów wyraźnie spa­
dła. Tym niemniej spotkania o 
r.-islrzostwo ligi okręgowej s* 
nadal atrakcyjne. W najblińsrr 
ni-dzielę naprzyklad zespól Hut­
nika grać będzie na własnyr 
boisku z Unią Oświęcim. Mew 
Hutnika z tym zespołem zawsr> 
należały do ciekawych. Sądzimy, 
te I teraz nie będzie inaczej.

Początek spotkania na «tadi.-.- 
nie Hutnika o ogdzinie 17.
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A oto reprezentanci 
mar.ym sztandarem -

sztandaro- 
poseł Zbi-

Pierwszy gnóż.dż do 
wego drzewca wbija 
gniew Jakus.

braci uczniowskiej z otrzy- 
- nową chlubą szkoły...

Foto: J. BROŻEK

MŁODYCH
roD RKD. j. r.

Ruch 4-rc brygadowy

zawodowych, 
świetna oka- 
młodzieży z 
— przed za-

Sztandar
dla Technikum Hutn czego 

od załoai HiL
informowaliśmy już Czytelników o ufun­

dowaniu przez zakład opiekuńczy — Hutę 
im. Lenina pięknego sztandaru dla Techni­
kum Hutniczo-Mechanicznego w Nowej Hu­
cie. Dzisiaj zamieszczamy zdjęcia z tej miłej 
uroczystości

będzie wprowadzony 
także w Wydziale Przerobu Żużla

Po Stalowni i Wielkich 
Piecach, jako trzeci z ko­
lei wejdzie do pracy w ra- 
chu 4-brygadowym Wy­
dział W-41 i to już od 
1 lipca br.

Wiadcmo, że pracowni­
cy tegoż Wydziału mają 

niela’we warunki pracy, 
wynikające z charakteru 
produkcji. Mając to na u- 
wadze, kierownictwo ad­
ministracyjne naszej huty. 
Komitet Fabryczny oraz 
Bada Kombinatu i Rada 
Robotnicza w porozumie- 
n!u ze Zjednoczeniem Hut­
nictwa Żelaza i Stali zde­
cydowali o konieczności 
skrócenia czasu pracy ró- 
■■nieź ■ w Wydziale W-41.

W związku z powyższym 
w dniu 12 bm. odbyła się 
jlerwsza narada robocza z 
aktywem wydziałowym i 
kierownictwem, na które.i 
przedstawiciel Dyrekcji 
Pracy HiL tow. KAZI­
MIERZ SZPEJDA zapo­
znał zebranych ze stanem 
przygotowań do wprowa­
dzenia nowego systemu 
pracy, mających na celu 
opracowanie nowych za­
sad wynagradzania, norm 
pracy i dokonania odpo-

W związku z dwoma inter­
wencjami odnośnie niszcz-nia 
drzew owocowych, obok blo­
ków nr 17 i 18 w os. Kolo­
rowym, porozumieliśmy się 
w tej sprawie z Wydziałem 
Architektury j Budownictwa 
i Wydziałem Gospodarki Ko­
munalnej ; Mieszkaniowej 
Prezydium DRN.

Jak nas poinformowano, 
na terenie tym usunięto do­
tychczas tylko 8 drzew owo­
cowych, stanowiących część 
sadu. Drzew tych jest tutaj

za­

od dnia 13

załoga Wy- 
z zśdowole-

wiednich przeliczeń 
robków dla ustalenia sta­
wek osobistego zaszerego­
wania pracowników, które 
jak wiadomo będą wyższe 
od dotychczas obowiązują­
cych. Załoga W-41 będzie 
miała możność otrzymy­
wać stałe informacje do­
tyczące tego zagadnienia 
w punkcie informacyjnym 
czynnym już 
bm.

Oczywiście 
działu W-41 
niem przyjęła fakt przej­
ścia do pracy w ruchu 4- 
brygadowym. w którym 
istotne znaczenie posiada 
skrócenie czasu pracy do 
183 rob-godz. średnio w 
mies'ącu, co niewątpliwie 
pozwoli pracownikom n3 
wykorzystanie wolnego 
czasu po pracy na wypo­
czynek. Tak więc XX-le- 
cie Polski Ludowej praco­
wnicy Stalowni. Wielkich 
Pieców i Wydziału Prze­
robu Żużla w HiL będą 
obchodzili pod znakiem 
troski naszej Partii. Rządu 
i czynników związkowych 
o polepszenie warunków 
pracy tym, którzy na to 
zasługują w pierwszej ko­
lejności.

bardzo dużo i nie przedsta­
wiają one specjalnej warto­
ści, są to bowiem zdziczałe 
śliwy i czereśnie, w większo­
ści wypadków drzewa chore, 

żywot- 
krótka. 
wycię- 
w br.

a w związku z tym 
ność ich jest bardzo 
Jak nas zapewniono, 
cie tych kilku drzew 
było konieczne ze Względu na 
budowę P5rku Dziecięcego, 
obiektu tak bardzo potrzeb­
nego dla naszych najmłod­
szych mieszkańców, o który 
upomina się wielu obvwateli 
dzielnicy.

KSIĄŻKI
VADESLANE

Wielu czytelników znajdzie za­
pewne wśród amatorów sensacji 
pozycja MON-u „KIM JESTEŚ 
CZARNY?” -Stanisława Mierrań- 
■klego, wydana w popularnej se­
rii „Labiryntu".

Ze śląska do Niemiec zachod­
nich przekazywane są informacje 
o polskim przemyśle cynkowym. 
Dla niemieckiego wywiadu pra­
cuje m. in. „Czarny”, dawny 
przywódca bandy działającej pod 
firmą partyzantów w 1S42 roku na 
Rzeszowszczyżnie. Jaka była dro­
ga „Czarnego" do gehlenowskie- 
go ośrodka szkolącego szpiegów w 
Gardenshafen, w Jaki sposOb fun- 
cjonariusze naszego kontrwywiadu 
rozwiązali 
¿jonująca

zagadkę - wyjaśni pa- 
lektura. Cena - 1S zl.

*
i budowa rakiet, zasa- 

próby stacjo- 
m odęli

Podział 
dy projektowania, 
narne i poligonowe, opisy 
rakiet - wszystkie te informacje
niezbędne zarowno dla początku­
jących. jak 1 zaawansowanych 
modelarzy — znaleźć można w 
wydanej przez MON pozycji „MO­
DELARSTWO RAKIETOWE". Au­
tor - mgr lnż. Bohdan Węgrzyn 
przekazuje zainteresowanym poza 
bogatą teorią 1 wiadomościami 
praktycznymi, bogaty materiał 1- 
lustrscyjny. A więc liczne wykre­
sy, tabele pomocznicze i przy­
kłady obliczeń. Nakład: 5 tys. 
egz. Cena - 33 zł. br

Po dekadzie bułgarskiej

Goście bułgarscy na spotkaniu w kawiarni
BRO2EK

$

W ramach Dekady Kultury 
Bułgarskiej w Domu Kultury 
HiL odbyło się spotkanie z

Jak nas zapewniono, w br. 
żadne drzewo na tym terenie 
nie zostanie już usunięte. 
Przesunięcie boisk sporto­
wych jest niestety niemożli­
we, projektanci tego obiektu 
starali się j«k najkorzystniej 
opracować plan budowy Par­
ku.

Pozostawione arzewa za­
pewnią z pewnością wystar­
czającą ilość miejsca do wy­
poczynku po pracy. obawa 
przed hałasem i kurzem rów­
nież nie powinna stanowić 
większego problemu, ponie­
waż budowane tu boiska 
sportowe, to kort tenisowy i 
plac do gry w kosza, a więc 
sporty n-ie dające moiłiweśei 
do większego gwara, ponadte 
boiska te są oddalone wy­
starczająco cd bloków mie­
szkalnych. buduje się je od 
strony ściany szczytowej bl. 
nr 17, tj. nie posiadającej 
okien. bs

Zabawa i praca wypełniły 
nowohuckie Juwenalia

„Dni Młodości” zakończone. 
Obchodzone łącznie z Dniem 
Hutnika i Dniem Budowla­
nych — Juwenalia nowohuc­
kie nabierają szczególnie uro­
czystego charakteru.

Zaczęło się od akademii z 
okazji Dnia Hutnika i posie­
dzenia Kongresu Młodzieży. 
Nas interesuje tu Kongres. 
Został powołany przez orga­
nizację ZMS-owską (dzielni­
cową i fabryczną) oraz Har­
cerstwo. Przekazanie władzy 
przez Dzielnicową Radę Na­
rodową — Kongresowi (na 
okres „Dni”) miało swój wy­
mowny przebieg i wydźwięk. 
Odbyło ‘się w obecności sze­
rokiej reprezentacji władz 
partyjnych i terenowych — 
Nowej Huty.

Młodzież zgłosiła przy tym 
swoje postulaty pod adresem 
DRN. a równocześnie podjęła 
cenny apel mówiący o urzą­
dzaniu zabaw dla dzieci. Pro­
blem dla Nowej Huty specjal­
nie ważny. Hasło to rzucone 
zostało do całej młodzieży. 
Współorganizatorem podjęte­
go czynu będzie Redakcja 
„Walki Młodych”, która pa­
tronuj tegorocznym „Dniom 
Młodości”.

Niestety, zła pogoda zmu­
siła organ:zatorów do pew- 

! nych zmian w programie, a 
i zwłaszcza do przeniesienia 
inauguracji „Dni” i barwne­
go korowodu młodzieży szkol­
nej z soboty na wtorek. Nie 
odbył się w związku z tym 
koncert zespołów na estradzie 
przed .blokiem szwedzkim. Pi­
sze my o tym nie tylko dla 
zwykłej informacji, lecz rów- 

Ośrodka Kultury 
w Warszawie —

dyrektorem 
Bułgarskiej 
panią Ginka Pcwa. Zapozna­
ła ona zebranych z najpoważ- 

. niejszymi zagadnieniami swe­
go kraju, szczególnie w okre- 

1 Sie ostatnich 20 lat, z życiem 
mieszkańców, ich zwyczajami, 
rozwojem przemysłu, handlu 
itp., podkreślając przyjazd, łą­
czącą naród bułgarski z naro­
dem polskim.

Następnie wystąpiła artyst­
ka Teatru Muzycznego w So­
fii, Anette Tzankova, w któ­
rej wykonaniu usłyszeliśmy 
kilka pieśni bułgarskich i przy­
jemnych melodii operetkowych 
oraz Aleksandra Pclek, z Es­
trady Operowej ZDK HiL.

Bardzo przyjemną imprezą 
była także Zgaduj - zgadula 
pn. „Co wiesz o Bułgarii?”, w 
której zwyciężyli: mgr K- Pa- 
luoh. mgr W. Sadowski i ob. 
Muller. W tóęioi artystycz­

nej wystąpiła Anette Tzar.ko- 
va, oraz artyści Opery War­
szawskiej: U. Strawińska, W. 
Pawluk i M. Pawluk.

be 

nież po to. żeby wyjaśnić nie­
którym szkołom przyczynę od­
wołania pochodu, co naraziło 
je na powtórne przygotowa­
ni i dodatkowy wkład pracy 
w przygotowania się do ko­
rowodu w dniu 12 maja.

Sobotnie niepowodzenie wy­
nagrodzone zostało stokrotnie 
piękną, słoneczną pogodą we 
wtorek, która stanowiła do­
skonałą oprawę barwnego ko­
rowodu nowohuckiej młodzie­
ży. Przeszedł on ulicami na­
szej dzielnicy przed specjal­
ną komisją, która oceniała po­
mysłowość dzieci i młodzieży 
z poszczególnych szkół. Na 
stadionie MKS odbyło się na­
tomiast rozdanie nagród zwy­
cięzcom niecodziennego kon­
kursu.

Dni między 8 a 12 maja wy­
pełnione były licznymi impre­
zami dziecięcymi i młodzieżo­
wymi, z których na szczegól­
ne wyróżnienie zasługują: 
przegląd zespołów artystycz­
nych, zielony karnawał nad 
Zalewem połączony z pokazem 
ogni sztucznych, bale młodzie­
żowe w Ognisku Młodych i 
Zespole Pleśni i Tańca oraz 
wyścigi kolarskie, konkurs ry­
sunków na asfalcie itp.

Mówiąc o tegorocznych 
„Dniach Młodości” nie moż­
na pominąć nadzwyczaj waż­
nej imprezy, jaką było semi­
narium popularno-techniczne 
dla młodzieży szkół średnich, 
organizowane w Hucie im. Le­
nina. W programie semina­
rium wygłoszone zostały wy­
kłady na temat rozbudowy 
kombinatu, możliwości 
trudnienia kwalifikowanej 
kadry technicznej i podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych, 
a także na temat psycholo­
gicznych aspektów pracy za­
wodowej. Uczestnicy semina- 
ńum obejrzeli filmy technicz-

za-

Młodzież PBM 
dla uczczenia XX-lecia PRL
W Klubie PBM przy uL 

Kocmyrzowskiej odbyła się 
n;edawno wieczornica, po­
święcona 20-leciu PRL, w któ­
rej wzięła udział licznie zgro­
madzona młodzież przedsię­
biorstwa. Po wygłoszeniu refe­
ratu okolicznościowego przez 
sekretarza KZ ZMS — tow. 
Franciszka Zaprzałkę, zorga­
nizowano konkurs na temat o- 
siągnięć 20-lecia PRL Zgłosi­
ło się do niego ponad 20 O6Ób, 
pięć pierwszych miejsc zdo­
byli kolejno: sekretarz grupy 
ZMS Zarządu Sprzętu — 
Andrzej Wilk, sekretarz grupy 
ZMS Produkcji Pomocniczej 
— Jan Kornaś, członek 
ZMS — Stanisław 
Stefan Olszewski i 
Marek. Zwycięzcy 
nagrody rzeczowe.

Następnie zorganizowano

KZ 
Kusal oraz 
Kazimierz 
otrzymali

Lr I I r e? W cz^ści artystycznej wy- r\lj I IKUl O stąpili: J. Rawik, A Popiel i 
inni piosenkarze, grała orkie­
stra Henryka Serafina. Impre­
zę prowadził aktor, Tadeusz 
Szybowski. <bs)

Ostatnio, w Klubie Budo­
wlanych w Pleszowie, z oka­
zji 20-lecia Polski Ludowej, 
zorganizowano konkurs na 
temat osiągnięć tego okresu, 
w którym wzięło udział wie­
lu mieszkańców hoteli pra­
cowniczych. Organizatorami 
imprezy byli: Rada Zakłado­
wa PPB HiL i kierownictwo 
Klubu w Pleszewie.

I miejsce zdobył absolwent 
Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej PPB HiL — Norbert Py­
lisz. II — uczeń tej szkoły — 
Stanisław Magiera, zdobywcą 
III miejsca był pracownik 
ZBM-3 Walcowni — Karol 
Szeliga. Otrzymali oni cenne 
nagrody rzeczowe. 

ne i propagandowe o proble­
matyce kombinatu.

Program przewidywał rów­
nież zwied^nie Huty. Jedmk* 
żc z uwagi na to, że gros u- 
czestn kćw stanowili ucznio­
wie Technikum Hutniczego, 
którzy znają zakład — zre­
zygnowano z wycieczki po 

kombinacie. Przy okazji war­
to stwięrdżić — niestety — 
brak zainteresowania inicja­
tywą ZMS — ze strony kra­
kowskich szkół 
Była to przecież 
z;a zapoznania 
największą hutą 
kończeniem roku szkolnego i 
przystąpieniem do pracy, 
względnie wyborem kierunku 
studiów. Seminarium mimo to 
spełniło swoje zadanie i z 
pewnością wejdzie jako stała 
impreza do programu „Dni 
Młodości".

Koniecznie jeszcze musimy 
wspomnieć o czynie młodzie­
ży szkolnej. Był on planowa­
ny wprawdzie na sobotę, lecz 
ze względu na pogodę prze­
niesiony został na poniedzia­
łek. Mimo to młodzież bardzo 
ofiarnie pracowała na pla­
cach. przy zagospodarowywa­
niu i porządkowaniu swojej 
dzielnicy. Zgcdnie z podjętym 
hasłem — akcja czynów spo­
łecznych młodzieży nie zakoń­
czyła się jednorazowym wyjś­
ciem do pracy. Będą one kon­
tynuowane przez cały rok.

Relacjonując przebieg tego­
rocznych Juwenalii, wypada 
dodać, że były one organizo­
wane w bardzo serdecznej 
współpracy między Komite­
tem Fabrycznym, a Komitetem 
Dzielnicowym ZMS i Komen­
dą Hufca. Wszystkie strony 
zainteresowane solidnym 
przygotowaniem imprez jed­
nogłośnie stwierdzają, że w 
przyszłym roku należy wcześ­
niej zabrać się do opracowa­
nia. programu imprez tego 
święta młodzieży. Tym bar­
dziej, że będą to jubileuszowe 
X „Dni Młodości".

A więc do zobaczenia za 
rok!

przyjemny wieczorek tanecz­
ny.

*
Ciekawą ekspozycję może­

my obecnie oglądać w Klubie 
Budowlanych przy ul. Koc- 
myrzowskiej. Jest nią wysta­
wa rysunków na temat 15-le- 
cia budowy Nowej Huty, wy­
konanych przez uczniów Lice­
um Sztuk Plastycznych. Ze 
szkołą tą KZ ZMS nawiązał 
ostatnio ścisły kontakt, w ra­
mach współpracy młodzież 
wykonała ponad 60 rysunków, 
obrazujących Nową Hutę i 
kombinat, z najlepszych prac 
zorganizowano wystawę. Moż­
na tu również oglądać zdjęcia 
i rysunki, wykonane przez 
uczniów Liceum Ogólnokształ­
cącego przy ul. Kocmyrzow- 
skiej w Nowej Hucie.

bs
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Panorama osiedla Na Stoku. . Fot. j. Brożek

Osiedle Stalowe 
ma się czym pochwalić

Os. Stalowe należy do ład­
niejszych osiedli Nowej Huty, 
posiada dużo ładnie utrzyma­
nych zieleńców, co jest głów­
nie zasługą komitetu osiedlo­
wego, z przewodniczącym — 
Józefem Bednarskim. Posa­
dzone w jesieni ub. roku licz­
ne drzewa, obecnie, w szacie 
wiosennej nadają tej części 
osiedla dużo uroku. Ogro­
dzono także trawniki, przy­
wieziono ziemie. okopano 
drzewka, w najbliższym cza­
sie przystąpi się do sadzen a 
kwiatów. W planie^ na sezon 
wiosenno-letni jest również 
remont chodników.

Komitet osiedlowy, TGP, 
koło LK działają aktywnie 
mobilizując mieszkańców do 
prac społecznych, mających 
wielkie znaczenie w obecnym 
jubileuszowym roku.

Wiele troski poświęca się 
najmłodszym mieszkańcom 
os. Stalowego, dla których w 
najbliższym czasie uzupełnio­
ne zostaną piaskownice, a od 
1 maja czynny jest piękny, 
dobrze wyposażony ogródek 
jordanowski, nad którym spra­
wuje pieczę Stalownia HiL. 
Uroczystość otwarcia ogródka 
w bież, sezonie niestety ze 
względu na złą aurę odbyła

Z NOTATNIKA OBSERWATORA

Lubimy czyste powietrze

Ledwo trochę 
grzało, a już 
Kombinatu zasnuły chmury 
kurzu unoszącego się za każ­
dym samochodem. Figlarny 
wiatr porywa je momentalnie 
i niesie hen. na zielone pola, 
tudzież pobliskie domy. A i 
w samej centralnej części No­
wej Huty sporo mamy już 
pyłu. Wprawdzie to dopiero 
maj i bzy będą dopiero kwi­
tnąć, polewaczki uliczne są 
równie potrzebne teraz jak 
W lipcu. Przypominamy o tym 
MPO, zanim kurz dostanie 
się do mieszkań przez otwar­
te okna.

słońce przp- 
droęę koło

Gościnna „Markiza"

miło ze strony 
„Markizy", du- 

cukierniczego 
że

zjeść ciastka na miej- 
Zawsze trochę wyrów- 
to brak kawiarenki 
placu. ale absolutnie

Bardzo to 
kierownictwa 
żepo sklepu 
przy Placu Centralnym, 
zdecydowało się ustawić kil­
ka stoliczków dla gości chcą­
cych 
scu. 
nuje 
przy 
jej nie zastępuje. A tak bar­
dzo jest potrzebna w tym 
ruchliwym punkcie Nowej 
Huty, o czym cierpliwie pi- 
szemy już od dłuższego cza­
su.

Wraz z nadejściem wiosny 
i sezonu ogródków kawiar­
nianych przypominamy wła­
dzom nowohuckiego handlu

zr- ztf-ffi-

PAMIĘTAJ. 
CZl.DZAJ C 
MIESZKANIU

ZE OSZ-
PRĄD W
PRZYCZY-

NIA87 STĘ DO US RA­
NIENIA NASZEJ GOS
PODARKI NAROKOWEJ 

ahthtthw-rFhijbrhSbObiD'

się w świetlicy TPD." W spot­
kaniu wzięło udział bardzo 
dużo dzieci osiedla, na wy­
różnienie zasługuje Basia Mi­
chalska, prowadząca imprezę, 
Kazio Maciąg i Franciszek 
Mrozowicz z ZSZ HiL, grający 
dzieciom na akordeonie. Na 
program złożyły się liczne pio­
senki i wiersze, całość opraco­
wała przewodnicząca LK w 
osiedlu — p. Janina Bednar­
ska, która wykonała również 
piękne chorągiewki, kwiaty i 
wianki dla dzieci.

W bież, sezonie Stalownia 
projektuje wykonanie masztu 
w ogródku jordanowskim, per- 
goli, oraz baseniku. Już w tej 
chwili dzieci mają do dyspo­
zycji liczne huśtawki, zjeż­
dżalnie, piaskownicę itp., tro­
skliwą opieką otacza ogródek 
jordanowski osiedlowe kolo 
LK.

Duży kłopot stanowi brak 
świetlicy osiedlowej, istnieje 
jedynie oddzielny pokój w po­
mieszczeniach TPD, z którego 
może korzystać komitet osie­
dla. niestety wstęp do niego 
jest na ogół utrudniony, komi­
tet nie posiada bowiem wła­
snego klucza. Mamy nadzieję, 
że w najbliższym czasie sytua­
cja ta ulegnie poprawie, bs

o tej potrzebie, może wresz­
cie poskutkuje? Ogródki 
„Bombo", „Stylowej" czy 
„Krasnoludka” są małe i da­
wno już nie wystarczają w 
upalne dni. ik.

★ OGŁOSZENIA DROBNE ★
WINCENTY WIĄCEK — zgubił 

stalą przepustkę wydaną w HiL.
PIOTR RZEPKA — zgubił stalą 

przepustkę wydaną w HiL.
JOZEF WÓJCIK — zgubił tym­

czasową przepustkę wydaną przez 
HPR przy HiL.

HALINA SĄDA — zgubiła sta­
lą przepustkę wydaną przez ZB-1.

JOZEF ZEMAN — zgubił legity­
mację ubezpieczeniową wydaną 
przez HiL.

ANDRZEJ KOSIŃSKI — zgubił 
legitymację studencką nr 36,61/EL 
wydaną przez AGH w Krakowie.

LESZEK B1ERON — zgubił Sta- 
lą przepustkę na kombinat wy­
daną przez. Mostostal.POGODA1

i

Ostatni z „lodowych świętych” 
sprowadził ochłodzenie i po­
psuł piękną słoneczna pogodę. 
Chłodna była także „zimna Zoś­

ka”, ale nie był to chłód przeni­
kliwy. jaki się często dawniej 
zdarzał o tej porze. Poza tym są 
wszelkie dane po temu, aby przy­
puszczać, że już w niedzielę po­
goda wróci do normy, będziemy 
mieli znowu słońce i ciepło. Od 
Zatoki Biskajskiej rozbudowuje - 
się w kierunku zachodnim wyż 
ba:yczny. który jak zwykle przy­
nosi początkowo ochłodzenie, rzu­
cając rad Europę środkoz a masy 
powietrza polarno-morskicgo, póź­
niej jednak daje rozpogodzenie i 
powoduje skręt wiatru z północy 
na zachód i południe, co jest 
równoznaczne z ocieplenizm. Tak 
więc w najbliższych dniach pogo­
da się poprawi, będzie słoneczna 
1 ciepła, temper-.tu.-a wzrośnie 
znowu do 25 st. Według ws-e’ke- 
go prawdopodobieństwa niedzielne 
obchody Świętą Ludowegę i wy­
cieczki za miasto odbędą się przy 
dobrej poeadzie.

PROMYK

| Terenowa Grupa Działania 
z osiedla Uroczego w Nowej

1 Hucie wzywa mieszkańców te­
go osiedla do szerokiego udzia­
łu w czynie społecznym dla 
uczczenia XX-lccia PRL oraz 
z okazji Dnia Dziecka obcho­
dzonego w •'niu 1 czerwca, w 
związku z którym szczególnie 
istotne jest ukończenie ogród­
ka jordanowskiego dla dzieci 
z tego osiedla.

APEL 
00 MIESZKAŃCÓW
OSIEDLA UROCZEGO

itd. Ogółem
1.200

9Warto nadmienić przy oka-
I, że mieszkańcy osiedla U- 

roczego wykonali już szereg 
wartościowych prac w czynie 
społecznym, jak renowacja 
chodników i układanie no­
wych, założenie fontanny wraz 
z oświetleniem 
przepracowano dotąd 
godz. wartości 216 tys. zł.

Terenowa Grupa Działania 
zachęca wszystkich mieszkań­
ców osiedla Uroczego do ma­
sowego udziału w czynie spo­
łecznym, w którym dotąd u- 
czestniczyła grupa najofiar­
niejszych mieszkańców. Nale­
ży się spodziewać, że obecnie 
ilość ich poważnie wzrośnie. 
Pracami kieruje Inż. Jerzy 
Chrostek, zgłaszać się można 
w siedzibie Terenowej Grupy 
Działania. Trzeba dodać, że 
zajęcia odbywają się popołud­
niu, a że pogoda dopisuje na 
ogół, będą one postępować 
szybko naprzód. k.

MARIAN KOŁDON — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

MARCIN ZANDER — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

JERZY STANISZEWSKI — zgu­
bił legitymację szkolną wydaną 
przez Technikum Hutniczo-Me- 
chaniezne w N. Hucie.

STEFAN GAWLIK — zgubił le­
gitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

JANOWI GÓRSKIEMU — skra­
dziono legitymację szkolną wyda­
na przez Zasadniczą Szkolę Elek­
tryczną w Nowej Hucie.

ALOJZY JEZIOREK — zgubił 
legitymację ubezpieczeniową nr 
4094)3 wydaną przez ZBM-1 Cen­
trum.

STANISŁAW BURDA — zgubił 
stała przepustkę na kombinat 
wydaną przez ZRI.

IDZI CIEŚLIK — zgubił stalą 
przepustkę na kombinat wydaną 
przez ZRI.

BARBARA KIEŁKOWtCZ — 
zgubiła legitymację szkolna wy­
daną przez Technikum Ekono­
miczne nr 2 w Nowej Hucie.

CZESŁAWA SONDEJ — zgubiła 
świMeetwo dojrzałości wydane 
przez Technikum Statystyczne w 
Krakowie.

P. R. E „ELEKTROMONTAŻ” 
NOWA HUTA UNIEWAŻNIA 
PRZEPUSTKI OSOBOWE WEJ­
ŚCIA NA KOMBINAT HiL DLA 
NIŻEJ WYMIENIONYCH PRA­
COWNIKÓW:

Aksanrt Józef 12120, Aksamit 
Jan l2”ł, Aksamit Marian 012123, 
Adamski Eugeniusz oU'24. Adam, 
»ki Tadeusz »12’23, Beret* Roman 
»12131, Bieda Adam 012139, Bojar 
Tadeusz 012141. Brzeziński Szcze­
pan 012143,, Biernlak Józef 0121S4, 
Błaszkiewicz Tadeusz 012184. B".

KINA

ŚWIT godz. 15.43, 1«, i 20.13 od 
1« do II bm. „Wlano” prod. pol­
skiej, dozw. od lat. 11 (dodatek 
„Zapora"), od 19 do 21 bm. „Dru­
ga miłość cloel" — prod. węgier. 
sklej dozw. od lat 18 (dodatek 
.„Wszyscy jesteśmy Presleyami"), 
od 22 do 23 bm. „Wyspa ta*e- 
mnicza" — prod. angielskiej, do­
zwolony od lat 12.

ŚWIT Mała sala godz. 13, 17 1 19 
do 16 bm. „Eroica” prod. polskiej, 
dozw. od lat 16, od 17 do 20 bm. 
„Być albo nie być” — prod. USA, 
clozw. od lat 18 (dodatek „Album 
Fłeischera”, od 21 do 24 bm. 
„Transport z raju” — prod. cze­
skiej, dozw. od lat 1».

ŚWIATOWID godz. 13.30, 18 1 
20.30 od 10 do 18 bm. „Wojna tro. 
jańska”, prod. włoskiej, dozw. od 
lat 12, od 19 do 21 bm. „Rozbój­
nik" — prod. włoskiej, dozw. od 
lat 16 (seanse rozpoczynają się 
o godz. 18 i 19), od 22 do 28 bm. 
„Latający profesor" prod. USA, 
dozw. od lat 9, (dotek „Stary i 
nowy”,

ŚWIATOWID Mała sala godz. 
15, 17.13 i 19.30 od 15 do 18 bm. 
„Czarny Orfeusz", prod. francu­
skiej, dozw. od lat 16, od 19 do 
22 bm. „Ostatni kurs" prod. pol­
skiej, dozw. od łat 18 (godz. 1S, 
17 1 19).

SFINKS godz. 15.45, II. i 20.13 
od 14 do 17 bm. „Gigi” — pa­
noramiczny film, prod. USA, 
dozw. od la’. II, od 18 do 21 bm. 
„Wielki błękitny szlak” prod. 
włoskiej, dozw. od lat 1», od 22 
do 24 bm. „Dziewczyna z dobre­
go domu” —: prod. polskiej, dozw. 
od lat 16.

KOLOROWE od 15 do 17 bm. 
„Dowcipniś” prod. francuskie], 
dozw. od lat 18, od 19 do 21 bm. 
„Ukryte skarby” prod. czeskiej, 
dozw. od lat 18, od 22 do 24 bm.

żek . Jan 6121U, Blant Eugeniusz 
912170, Baran Kazimierz 012175, 
Boroń Antoni »'218», Baran Jan 
012182, Borkowski Marian 012183, 
Biernat Jan 012188, Bożek Marian 
012197, Bachowski Jan 812204. Ci- 
sak Jerzy 012222, Chrzanowski 
Henryk 012226, Czekański Euge­
niusz 012229, Dyma Wanda 613231, 
Duchowski Serafin 812264, Dusza 
Stanisław 012267, Doniec Marian 
012272, Data Eugeniusz 01228», Fun­
dament Mieczysław 012288, Fraś 
Adam 012289, Foszczka Wacław 
012 291, Fortuna Marian »12292, 
Ginelska Helena »12382, Gadocha 
Józef 012303, Górski Jerzy 012307, 
Grzesiak Józef »12323, Gędzik Ma. 
rían 012324. Grymek Władysława 
012329, Gwiazda Józef »12334, Groń 
Tadeusz 012339, Godzić Kazimierz 
012340, Gaili Stanisław »12343, 
Gwóźdź Edward 012333, Gawlo- 
wicz Józef »12355, Godzicki Wi­
told 012364, Gawędzki Ryszard 
012362, Harma’ys Stefan 012366, Ha. 
lewska Irena 012373, Iżycki Ta­
deusz 012376, Jonak Edward »12379, 
Jaśkowiak S'efan 012381, Jagoeha 
Andrzej 012386. Jurkiewicz Włady­
sław 012393. Jarosz Aleksander 
012399, Jasiński Mikołaj s-2482. Ja. 
locha Mieo’vsl’w 012404, Jurek 
Krystyna *’2407. Kobitka Karol 
0’2417, Kozub Stanisław »12(28, 
Karczewski Krzemvfl 0)2141. Kli­
mek Wacław 0’2(49, Korzeniow­
ski Gwidon »12137, Kapuśniak Cze. 
slow 012458. Kujacz Władysław 
012459, Kołodziej Tadeusz 0’8460, 
Kukla Eueeniusz 012’62, Kądziołka 
Fenrek 012’70. Król To'’"u«z 0'2(73, 
Kędzior Stanisław »12174. Kraw- 
c-vk st — l<hw »”477, Knon Sta. 
n’s’.aw »'2”3, Kloak Józef 012491, 

«’etan »”492, KueWal Jnn 
»•’•■•1. Krawrzvk Józef #125’1, 
Krawezvk Ta-’»”«’ 012312. Kowal­
ski Andrzei #121?#. Krzemiński 
Wacław 0-’52t. Kościelniak S’anl. 
sław 012322, Kubas Gabriel »18336, 
Kufias Adam »12537, Kura Jan 
•12541, Kowalczyk Mieczysław 
012519, Kos Stefan 012330, Kapuś­
cisk Franciszek 012531, Kamińska
Jó-efa 0U533, Kaźmlerek Józef 
012)65, Kwas Edward 012568, Leś­
niak Jan 018371, Lewandowski 
Edward 0U374, Lubiński Józef 
01238».

Smak miodu” prod. angielskiej, 
dozw. od lat 18.

BALLADYNA od II do 17 bm. 
„Na białym szlaku" — prod. pol­
skiej, dozw. od lat 12, od 20 do 
21 bm. „Alicja w krainie cza­
rów” — prod. USA. dozw. od lat 
7, od 23 do 24 bm. „Dowcipniś” — 
prod. francuskiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY

18 bm. godz. 19.15 „Tylko dzie­
więćdziesiąt dziewięć”, 17 Dm. 
godz. 19.15 „Mistrz Piotr Pathe- 
lin” i „Krótka rozprawa między 
panem, wójtem i plebanem”. 
18 bm. Teatr nieczynny. 19 I 20 
bm. godz. 10 oraz 21 bm. godz. 
10.15 „Mistrz Piotr Pathelin” I 
„Krótka rozprawa między pa­
nem. wójtem i plebanem”. 22 bm. 
godz. 11.00 „Złota rybka”.

ZDK zaprasza

W ZDK HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2.

19. V, godz. 18 — w kinie
„Sfinks" — pokaz filmów krótko- 
metrażowych.

19. V. godz. 19 — w kawiarni 
ZDK HiL — odczyt mgr Aurelii 
Kogus pt. „O wytwórczości me­
talurgicznej na ziemiach pol­
skich w czasach prehistorycz­
nych".

21. V, godz. 19 w kawiarni ZDK 
HiL, z cyklu: „Oskarżamy” „Kto 
odpowiada za wypadki w pracy” 
— prowadzi mgr Z. Binko.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZDK HiL, OS. MŁODOŚCI

18. V. godz. 21 — projekcja fil­
mów krótkometrażowych.

19. V, godz. 19.30 — kwadrans 
poezji Beaty Szymańskiej.

21. V, godz. 19.30 — „Kultura 
życia” — mówi S. Towpasz.

22. V. godz. 19.30 — spotkanie z 
weteranami walk.

W OGNISKU DZIECIĘCYM 
ZDK HiL OS. NA SKARPIE

18. V. godz. 18 — baśń scenicz­
na pt. „Za siedmioma górami”.

KLUB TPPR 
W NOWEJ HUCIE

16 bm. wieczorek przy magne- 
tofenie, szachy i brydż, 17 bm. 
stachy, brydż, telewizja, 19. bm. 
Odczyt na temat: "Ostatnie wizy­
ty polskiej delegacll partyir.o- 
rządowej w Związku Radzieckim", 
era’ szachy, brydż, telewizja,
20 bm. szachy, brydż i telewizja,
21 bm. film pt. „Mola córka”, 
oraz szachy 1 brydż. 22 bm. sza­
chy, brydż 1 telwiz'a.

Klub czynny codzennie (z wy- 
latkiem poniedziałków) od godz. 
17 do 22.

PROGRAWITELEWIZJI
od 16 V do 22 V br.‘

SOBOTA
Godz. 0.20 film pt. „W wodach 

Pacyfiku”, 10.35 Telewizyjny pro­
gram dla nauczycieli. 11.55 Pro­
gram dla szkól — Biologia. 15.55 
„Aktualności”. 16.15 XVII Między­
narodowi- Wyścig Kotarski, 17.15 
„Dla każdego coś mil-go”. 18.90 
Program tygodnia, 18.20 Wszech - 
n'ca TV program o’. Człowiek 
zm enia twarz. 18.50 Program fil­
mowy. 19.30 Panorama literacka, 
19.50 Dobranoc. 20 Dziennik TV, 
24.30 Program filmowy, 22.20 Wia­
domości, 22.30 Program rozryw­
kowy.

NIEDZIELA

Gódz. 10 Telewizyjny kurs rol- 
nlezy. 12.50 Gospodarskie rozmo­
wy, 13.15 Poranek muzyczny, 14.15 
„Na pergaminie i na papierze", 
(6 książkach dawnych 1 najnow­

szych), 15 „Niedzielna biesiada”, 
16.00 XVII Międzynarodowy Ko­
larski Wyścig Pokoju”. 16.55 
Wszechnica TV program. pt. 
„Śniegi Wachanu”, 17.23 Koncert 
Hutniczych Zespołów Amator­
skich, 18.15 „Trzy Uniwersytety”, 
19.25 „Moskowanle” — film z se­
rii „Dziwy morza”, 19.50 Dobra­
noc, 20 Dziennik TV, 20.35 „Kwa­
drans recenzenta”, 20.50 „Takie 
nasze życie” — film fab. dozw. 
od lat 16, 22.20 „sportowa nie­
dziela”.

PONIEDZIAŁEK
G. 9.35: „Drugi tor” — film fa­

bularny produkcji NRD, 10.55: 
Program dla szkól: Język polski, 
15.55: „Aktualności", 16.15: XVII 
Międzynarodowy Kolarski Wyścig 
Pokoju, 17.03: „Piękna nasza Pol­
ska cała”, 17.40: Film z serii 
„Przygody Robin Hooda”, 18.05: 
„Na pólkach księgarskich”, 18.15: 
„Album rodzinny” — program 
publicystyczny, 18.45: „Kino krót­
kich filmów”, 19.20: „Eureka" — 
magazyn popularno - naukowy, 
19.50: „Dobranoc", 20.00: Dziennik 
TV, 20.35: Teatr TV: „Klara i An­
gelika” — wg opowiadania Ma­
rii Dąbrowskiej, 21.33: Dziennik 
TV.

WTOREK
G. 18.00: Rozmaitości krakow­

skie, 16.20: Maskaron — tir. z Kra­
kowa, 17.00: „Jak powstaje mapa” 
- teportaż dla młodzieży szkol. 
17.30: Polska kronika filmowa,
17.40: „Glob” — kwadrans o świę­
cie, 18.00: „Wiosna w Mołdawii" — 
koncert z Klszyniowa. 18.30: TV 
Magazyn Wojskowy, 19.00: „Kół­
ko i krzyżyk” — teleturniej. 
19.30: Program filmowy, 19.50: 
„Dobranoc”, 20.00: Dziennik IV, 
20.30: „Drugi tor” — film fabu­
larny prod. NRD, 21.50: „Polo­
neza czas zacząć” — program mu­
zyczny, tr. z Poznania, 22.20: 
Dziennik TV.

ŚRODA
G. 9.50: „Wąwóz grozy” — film 

fabularny prod. rumuńskiej, 10.35: 
Program dla szkól: Fizyka, 11.55: 
Program dla szkól: Chemia, 16.30: 
„Aktualności” — magazyn infor­
macyjny, 16.40: „Dzień dobry ko­
leżanki i koledzy”, 17.15: XVII 
Międzynarodowy Kolarski Wyścig 
Pokoju. 18.00: Program sportowy, 
18.45: Wszechnica TV — program 
z cyklu „W pracowniach pol- 
strony szklanego ekranu” — 
skrzynka ZURT-u, 19.20: „Zespół 
Guy Lombardo” — film, 19.50: 
„Dobranoc”, 20.00: Dziennik TV, 
20.40: „Światowid” — magazyn
spraw m.ędzynarodowych, 21.15: 
„Praska Wiosna” - koncert sym­
foniczny z Pragi, 22.00: Dziennik 
TV.

CZWARTEK
G. 10.55: Program dla szkól: Ję­

zyk polski, 16.00: „Aktualności” — 
magazyn informacyjny, 16.10: „Co 
w trawie piszczy” — telekonkurs 
przyrodniczy dla młodzieży szkol­
nej, 17.00: XVII Międzynarod. Ko­
larski Wyścig Pokoju, 18.15: „Rze­
czy powszednie” — program publi­
cystyczny, 18.45: „Spotkanie z
przyrodą” — program filmowy, 
19.10: Młodzieżowy Klub TV „Pro­
ton” — program rozrywkowy, 
19.50: „Dobranoc”, 20.00: Dziennik 
TV, 20.30: Miniatury” — magazyn 
spraw społecznych, 21.00: Polska 
Kronika Filmowa. 21.10: Teatr
„Kobra” — „Niepokój” — wido­
wisko sensacyjno-kryminalne we­
dług Dorothy i Campbel Chris­
tie, 22..’5: Dziennik TV.

PIĄTEK
G. 9.55: Program dla szkól (ki. 

IV) „W lesie”, 16.05: „Aktualno­
ści” — magazyn informacyjny, 
16.15: „Miś z okienka”, 16.20: 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry” — film, 17.00: XVII Między­
narodowy Kolarski Wyścig Po­
koju, 18.05: „Wielokropek” — ty­
godnik aktualności satyrycznych, 
18.25: TV Magazyn Medyczny,
18.55: „Pearl White” — film z se­
rii „Gwiazdy filmu niemego”, 
19.20: „A czego nie zdążyli” — 
rep. publ. z cyklu „Młodzież na 
wielkich budowlach socjalizmu”, 
19.30: „Dobranoc", 20.00: Dziennik 
Telewizyjny, 20.30: „Grzesznicy
bez winy” — film fabularny pro­
dukcji radź. — dozwolony od 14 
lat, 22.00: Dziennik TV.
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W Jedną z najbardziej atrakcyjnych imprez 
sportowych z okazji Dnia Hutnika był mecz 
bokserski pomiędzy drużynowym mistrzem 
Węgier Honved z Gyóngyós i Hutnikiem. 
Hala widowiskowo-sportowa HiL nie pomie­
ściła niestety wszystkich chętnych do obej­
rzenia tego atrakcyjnego spotkania. Pojedynki 
we wszystkich wagach były bardzo zacięte, 
a niektóre stały na dobrym poziomie tech­
nicznym.

Mecz - jak już wiadomo - zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy (w pięknym stylu) 
14:6. Oto kilka migawek z tego spotkania.

A oto Dudczak w akcji.

rthttekS wnętrz

Jak odpoczywać?

K
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Cyprian Czernik

Przed walką: 
Jędrzejewski 

wita się ze 
swym przeciw­
nikiem na rin­
gu. W walce 
tej zwyciężył 

reprezentant 
Hutnika przez

Walka Salamo­
na z Hümme- 
rem była pięk­
nym pokazem 

technicznego 
boksu. Wygrał 
ją Salamon na 

punkty.

Ze względu na wielkie zna­
czenie odpoczynku i regene­
racji sił psychicznych oraz fi­
zycznych problem warunków 
snu jest niezmiernie ważny. 
Przy małych powierzchniach 
mieszkań jest to zagadnienie 
bardzo skomplikowane, gdyż 
ćązjc musimy do maksymal­
nego wyizolowani tego ką­
cika od reszty funkcji miesz­
kalnych i domowników, Któ­
rzy o różnej porze udają się 
na ooczynek. Ideałem nie • 
wąt.iliwie będzie zawsze sy­
pialnia wyodrębniona. Włą­
czeń’» funkcji dodatkowych, 
to sprbwy garderobiane esy 
nawet miejsce do pracy umy­
słowej, przy której jest po­
trzebny spokój, a więc odsu­
nięcie się od reszty domowni­
ków, radia, telewizora itp.

Wnętrz» sypialno-gardero- 
biane. poza miejscem do spa­
nia (nie koniecznie musi to 
być łóżko) powinno mieć po­
mieszczenia na ubrania i ca­
łą bieliznę csob.“tą, jak rów­
nież toaletę z uużym lustrem, 
umożliwi a ją-ym przejrzenie

się i ta w pc-.nej sylwetce. Tu 
wiaśn:e powinno być miejsce 
na czesanie i maąuiliage. 
Świetnym uzupełnieniem to­
aletki jest zawsze maia umy­
wa Ha (która óa się wykonać 
•yll.o wtedy jeśli w sąsiedz­
twie przebiega instalacja w d- 
no-kanalizacyjru«), spełnia ona 
ważr.ą funkcję przy czesaniu 
na mokro, układaniu włosów, 
goleniu itą Taka umywal­
ka ma jeszcze ten plu% że 
znacznie zmniejsza poranne 
kolejki do Itrienki.

Tak więc we współczesnej 
sypialni znajdują się zasad­
niczo tylko trzy rodzaje sprzę­
tów a to: łóżko, zespół szaf i 
toaleta. Te trzy sprzęty mogą 
dowolnie zmieniać swój cha­
rakter i wielkość, dopasowu­
jąc się do wielkości przestrze­
ni pokoju, zazwyczaj naj­
mniejszego w naszym miesz­
kaniu, czy też wnęki sypial­
nej coraz częściej pojawiającej 
się w naszym nowym budow­
nictwie.
JANUSZ TRZEBIATOWSKI

Zalejski 
»potkaniu 

Forro.

Atakuje Kaim, 
który rozstrzy­
gnął swą wal­
kę na punkty.

FRASZKI AKTUALNE
Jedynka

Niech jedynka do góry nosa 
nie zadziera 

— o wielkości sumy decydują 
zera.

Niezwykle interesującym 
stosunkowo często spotyka­
nym w szachach motywem 
jest działanie dalekosiężnych 
figur (H, G, W) na odległość 
poprzez różne przesłony. Mo­
tyw ten, zawierający pewne 
właściwości wiązań i baterii, 
został szczegółowo opisany 
przez Blumenfelda i otrzymał 
nazwę „Rentgena”. A oto dwa 
przykłady skutków „promie­
niowania”.

Pozycja diagramu Nr 1 pow­
stała w partii Middieton — 
Rubinstein Barmen 1905. 
Przyszły arcymistrz, wówczas

POD RED. MISTRZA 
J. KOSTKO

„Rentgen

Gramy w szachy
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młody jeszcze i niedoświad­
czony szachista, wpadł w 'do­
skonale zamaskowaną pułap­
kę: 1. W e 1. W f <18, 2. S:e6, 
K:«6, 3. f4 i teraz zarówno 
odejście skoczka jak i bicie 
w przelocie prowadzi do mata 
(Gc4). Wieża el sięgnęła swym 
działaniem aż na e6 poprzez

tyle figur stojących na Unii 
„e”.

Efektowny i wyrazisty przy­
kład skuteczności promieni X. 
Również efektowny „Rentgen” 
jest w następnym przykładzie, 
gdzie czarny goniec g7 działa 
na Wal. Czarne zagrały to..., 
resztę dopowiedzą czytelnicy.
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«OŚCI TECHNICZNE
• URZĄDZENIE DO HAR­

TOWANIA SZYN

Niemal dwukrotnie zwiększa 
żywotność szyn kolejowych u- 
rządzenie do Ich hartowania, 
skonstruowane w Uralsklch Za­
kładach Budowy Maszyn Cięż­
kich. Jest to pierwsze tego typu 
urządzenie wyprodukowane w 
Związku Radzieckim. W ciągu ro­
ku może ono zahartować taką 
Ilość szyn, że wystarczy ich na 
ułożenie stalowej linii kolejowej 
o długości 2 000 km.

Urządzenie zainstaluje się w 
kombi-arie hutniczym w No- 
nym Tagilu, który jest jednym 
z największych w ZSRR dostaw­
ców szyn kolejowych.

• NOWE ZAGŁĘBIE WĘ­
GLOWE W ZSRR

94 kopalnie o rocznej wydaj­
ności ponad 40 min ton powsta­
ną w nowym radzieckim okręgu 
węglowym — Zachodnim Zagłę­
biu Donieckim.. Projekt komplek­
sowego rozwoju tego okręgu zo­
stał Już zatwierdzony i budowni­
czowie rozpoczęli Już prace wstęp­
ne. Pokłady węgla w Zachodnim 

hclk fllitelistyeziiy

Poczta lotnicza USA

Zagłębiu Donieckim zbadano w 
ostatnim M-leclu na powierzchni 
około 1 400 kmt. ich zasoby wy­
noszą około 2,5 mld ton węgla 
koksującego.

Cale Donieckie Zagłębie Wę­
glowe, łącznie z nowo zbadanym 
rejonem, stanie się główną bazą 
paliwową nie tylko dla południo­
wych, lecz również dla środko­
wych obszarów europejskiej częś­
ci ZSRR, gdzie buduje się nowe 
zakłady w oparciu o bogate zło­
ża rud żelaznych Kurskiej Ano­
malii Magnetycznej.

W nowym zagłębiu czynna jest 
Już pierwsza kopalnia, a dwie 
dalsze uruchomi się jeszcze w 
tym roku. Węgiel wydobywa się 
w nich ze znacznie mniejszej 
głębokości niż w starym zagłębiu 
donieckim. W przyszłości pro­
jektuje się wprowadzenie tu 
kompleksowej automatyzacji
wszystkich procesów wydobyw­
czych. M. In. cała drogę pod z.e- 
rrią — od przodków aż do szy­
bów wyciągowych — przebywać 
będzie węgiel na przenośnikach 
taśmowych. Systemy zdalnego 
sterowania programowego wysy­
łać będą rozkazy do podstawo­
wych linii technologicznych w 
kopalniach.

Ośrodkiem nowego basenu wę­
glowego stanie się miasto, które 
dotychczas IsteM-le Jedynie w pla­
nach architektów.

W drugiej połowie ub. roku 
Poczta Stanów Zjednoczo­
nych wydała znaczek lotniczy 
z podobizną Amelii Earhart 
lotniczki amerykańskiej — 
pierwszej kobiety, która prze­
leciała Atlantyk.

Znaczek został wydany z 
okazji 65-lecia urodzin, a tak­
że 25-lec:a śmierci, gdyż Ame­
lia Earhart przeżyła zaledwie 
40 lat (1897 — 1937). Kolor 
znaczka jest czerwony, a jego 
wartość nominalna wynosi 3 
centów.
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Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe

POZIOMO: A-l. włóknista część 
mięśnia, która łączy go z kość.a. 
B-5. skorupiak dzicsięcionogi, C-5. 
ukochana, ale bardziej poetycznie. 
D-l. skrzydlate chłopię zwane 
także Kupidynem, E-l. rodzaj roz­
grywek sportowych, F-4. uraza do 
kogoś, G-l. rekwizyt chromego, 
H-l. rzeka uchodząca do Zalewu 
Szczecińsk ego. 1-1. nazwisko Pa­
na Tadeusza.

PIONOWO; l.A. tytuł znanego 
tygodnika ilustrowanego, 1-G. 
kojarzy się z przebiegłością i chy- 
trością, 2-D. miasto we Włoszech 
nad Laguną Wenecka, S-A. ptak

domowy. 2-G. podmokła gleba 
piaszczysta, 4-C. szczyt w Tatrach 
nad Doliną Kościel.saą. 5-A. ini­
cjały najniższego organu admi­
nistracji państwowej. 5-E. Jezioro 
w Finlandii, mające odpływ do 
Morza Barentsa. 6-A. miasto we 
Francji, port rzeczny nad T.oarą, 
7-A. prawy dopływ Wołg , 7-E.
podróżowanie przy pomocy środ­
ka lokomocji.

Litery w polach zaznaczonych 
liczbami, uszeregowane od I do 
19, dadzą dokończenie rozwiąza­
nia, którego początek znajduje się 
w obramowaniu krzyżówki.

SZYFROGRAM
Należy odgadnąć 7 wyrazów we­

dług podanych niżej określeń 1 
wpisać je w miejsce liczb umie­
szczonych obok, a następnie 
wszystkie litery uszeregować ko­
lejno od 1 do 47 1 odczytać roz­
wiązanie.

ZNACZFNIE WYRAZÓW:_
1. przymówka, przytyk, na­

pomnienie:
7 _ 13 — 27 — 17 — 12 — 45
2. od 21 marca do 21 czerwca: 
24 _ 34 — 37 — 16 — 10 — 26
3. wysoka temperatura w po­

wietrzu:
2 — 15 — 35 — 14 — 6 — 20 — 

8 — 39
4. dźwignica lub ekstrakt:
33 — 23 — 28 — 3 — 4 — 40
5. zespół przedmiotów do ja­

kiejś czynności:
36 — 44 — 29 — 47 — 31 — 9

22 — 30
6. pracuje nad balią:
43 _ 19 _ 32 — 46 — 21 — 

1 — 18
7. drobny deszcz podczas 

mgły:
38 — 5 — 11 — 42 — 25 — 41

Rozwiązania prosimy kiero­
wać pod adresem redakcji do 
dnia 22. V br. z dopiskiem na 
kopertach „Rozrywki umysło­
we”. Wśród Czytelników, któ­
rzy nadeślą przynajmniej jed­
ną prawidłową odpowiedź, re­
dakcja rozlosuje nagrody w 
postaci BONÓW KSIĄŻKO­
WYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAS
Z NR 18

KRZYŻÓWKA
DNI OŚWIATY. KSIĄŻKI 

i PRASY
POZIOMO: raki, żal, akr. Sari, 

Staś, bis, wakat, kita, Agata, koc, 
kurs, Edyp, pak, ryk, nazi.

PIONOWO: ras. Baker, akta,
gody, kra, kacyk, świt, »tak. żab­
ka, Upa. aria, brąz, lista, ski

LOGOGRYF
PIERWSZY MAJA — 

SWTĘTO PRACY
WYRAZY POMOCNICZE: ko­

piec,. parter, wstęga, fizyka, 
szrama, jaśmin, surowi, piętro, 
opieka, szpara, rycyna.

PRZESTAWIANKA
KSIĄŻKA TO NAJLEPSZA 
ŻYWNOŚĆ, JAKĄ ZNALA­
ZŁEM W LUDZKIEJ PODRÓ­
ŻY. (Montaigne)

SZYFROGRAM
PRZYŚLIJ ROZWIĄZANIE — 
MOŻESZ WYLOSOWAĆ BON 
KSIĄŻKOWY!

WYRAZY POMOCNICZE: 1. 
Zbąszynek, 2. żywość, J. posaick, 
4. Jowisz. 5. wiolln, 6. oryl, 7. 
wiza, 8. mora.

ANEGDOTY
DO CZEGO SŁUŻY MOWA
Świetny pisarz angielski, 

laureat Nobla, Rudyard Kip­
ling, był zawziętym nieprzyja­
cielem frazesów i frazesewi- 
czów. Pewnego lata, gdy Kip­
ling wypoczywał na francus­
kiej Riwierze, zgłosił sie do 
niego po wywiad reporter a- 
merykańskiego pisma. W to­
ku rozmowy Amerykanin, 
który niewiele wiedział o 
twórczości autora .JCsięgi 
dżungli”, uraczył pisarza o- 
klepanym powiedzonkiem na­
poleońskiego ministra Talley­
randa: „Mowa służy do u- 
krycia myśli”.

Na to Kipling uśmiechnął 
się sarkastycznie i rzeki:

— No. no, niech pan tylko 
nie będzie zbyt pewny! W 
większości wypadków bowiem 
należałoby mówić, że mowa 
służy do ukrycia braku 
m y ś l'il S. J. W.


